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Lwów duia 24. sierpnia.

- ■powiedź Pr w ie  — Sprawa Pogranicza. — Broszura

licv' ^ lekr°ć i w KadiL państwa i w sejmie ga- 
“ GJkim i w dziennikach dowiedziono, ze Galicja 

n®kowo uo innych krajów austrjacKicb, jest wy- 
^Podatkowaną. Pomimo tego Preue z d. 22.
Phia wzywa rząd, aby się pomścił za opór Po- 

za ich dążenia do autonomii, za ich głoso- 
w Radite państwa i w delegacjach przeciw 

' teniralistów niemieckich — i opodatkował ich 
ju r-no z innemi krajami! łiitum  te w i i s l  W zbi- 
^ e. tego ogólnikowego zarzutu wdawać się nie
aje "**v- Podyktowany on jest rozdrażnieniem a 
p. ęJparty uiczem. Ale odeprzeć musimy fałsze, 
„ r^ z cze n e  w uatacn, które /V « p o d a je  co do 
je| j l»umy dochodów z Galicji i wydatków ua 
J  Wminist^ację.

j powiada, że poininąw3zy dochody z soli
.ybuiu  i loteryjne, Galicja przynosi ogółem26 / u  milionow słr.

^  Nię mamy wykazów z r. 18G8, ale ogłosiliśmy 
a t i k  68> Gazety Narodowej z dnia 24. marca b. r. 
s ^htyczny wykaz dochodów i wydatków Galicji
0 ' 18(h Z fago wykazu wypływa, iż Galicja 
I7 iy® a wówczas ogółem dochodu 35,191.847 złr. 
„ i /*  ct. Więc o 8  milonów Prette podała mniej, 
dn r ' G° 1869 dochody z Galicji po-

,0®SL-8,3 co nąjmmoj o 2 do 3 milionów.
]8„ . Wydatki w Galicji na zarząd wyniosły w r.
1 ' }  ^c>96.058 złr. 39‘/  , ct Między temi wy- 
n *Bpni jęst ju i kilka milionów wydatków wspól- 
JCn całej monarchii, n. p. wydatki poboru woj- 

gi®w®go, i t. p. A jeszcze na centralną aduiini-
■̂ }e zostało w r. 1864 16,595.788 złr. 85 ct. 

I W  r> 1 8 6 8  dochód ogólny wynosił koło 38 mi- 
7 a wydatki według Pręty  19.7 milionów, 

w roku 1868 Galifcja na administrację wspól- 
aJL.Poniosła koło 19 milionów. Prette zaś fał- 
. daty znane, pisze, że tylko 7 milionów 

HYg, Przypuśćmy, że na utrżj marne władz central- 
lioa ^rzedlitawii idzie stosunkowo z Galicji 2 mi- 
y^g^’ więc pozostawałoby w r. 1864 na wydatkis ,

1 4  uiilionów a w r. 1868 pi zeszło 16 rni- 
4^ ^ -  Gała korona Węgierska zaś płaci na wy- 
wk wsp^nę około 30 milionów. Czyż Galicja 

^ io w o  nie płaci więcej ?
Zresztą wysokość podatku stosować się musi 

łjjj/^hiożności kraju. U nas w Galicji niema tej 
^bunkow ej. Płacimy stosunkowo do zamo- 
kraju, do wartości gruntu i domów, do ko- 

O . . Z  zarobkowania więcej, jak zachodnie kraje 
J^ f”rJi- To wszystko dla centralistów jest za mało.

iąda aby zarowno Galicję opodatkować jak
-  ■ kraje, tj. ażeby u nas np. od morga gruntu,

'go wartości 25 do 40 złr. płacono taki sam
jak nu. w Niższej Austrji, gdzie morg 

ma wartości 1000 do 2000 i 3000 złr.1.! 
**yna równością opodatkowania! 

stj; r**u ni« może przebaczyć Polakom, iż w kwe- 
g2ll ^Jesteńskiegt) Lloyda głosowali podług słu- 

, Skoro Lloyd pobiera subwencje z wspól- 
,^ a rb u  austrjacko-węgierskiego, więc i poda- 

ro2lja ,J°dowy, przez niego opłacany, powinno się 
gj, «lelic stciunkowo między Przedlitawię a Wę- 
pt2‘ Centialiści chcą przeciwnie, ażeby Węgrzy 
i  'Jhiali sie do subwencji, a cały podatek do­

chodowy szedł ua korzyść Przedlitawii! Centraliści 
gniewają s ię , iż przy wspólnych głosowaniach w 
delegacji, w kwostjach spornych z Węgrami nie 
mogą liczyć na pilskie głosy i grożą zemstą, 
nałożeniem wyższego podatku: Daremne groźby 
ich ! Polacy w delegacji nie mogą swym najwię­
kszym przeciwnikom, którzy im odmawiają naj­
słuszniejszych praw, przymilać się, czynić wszystko 
po ich woli. Trzeba pierwej wymierzeniem sprawie- 
dliweni zjednać sobie Polaków, trzeba interesem Ga­
licji zrobić i interes państwa, a wtedy w inte­
resie państwa będą w delegacjach mogli liczyć pa­
nowie ministrowie i na glosy galicyjskie.

Pima węgierskie są w wysokim stopniu nieza­
dowolone, iż sprowincjalizowanie Pogranicza (od­
danie pod zarząd cywilny), me odiazu, ale częścio­
wo ma być przeprowadzone. Dają one do poznania, 
że stało się to wbrew pierwotnemu zamiarowi ko­
rony, a zarazem cioszą się, że delegacja austrjacka 
wykreśliła pozycję na administrację Pogranicza. 
.Skutek bowiem nastąpi wręcz przeciwny temu, co 
delegacja austrjacka zamierzyła, Węgry będą mu­
siały wszelkieini siłami teraz się dobijać, aby spro- 
wiucjalizowanie nie w przeciągu kilku l a t , ale co- 
prędzej przyszło do skutku. Do tego przymusi 
Węgrów nadto agitacja, szerzona między ludom 
Pogiauicza i .zez zwolenników systemu dotychcza­
sowego, że Węgrzy zamyślają Pograaiczanom zie­
mię a pensjouistom pensje odebrać i nauczycieli 
ludowych napędzić. To kłamstwo, ale lud ciemny 
w ierzy, jak niejednemu kłamstwu wierzy np. lud 
galicyjski.

M reszcie wyszła broszura węgierska, podpi­
sana przez „huzara", która nie mało krwi napsula 
Prusakom, wymierzona jest bowiem przeciw utrzymy­
wanemu przez organa pruskie twierdzeniu, ż i Węgrzy 
dzisiaj sprzyjają Prusom tak samu, jak w r. i866. 
Zajmują się nią wszystkie pisma pruskie, zajmują 
sic nią i wiedeńskie — chociaż nie tak gorąco, 
jakby chciały. I nie dziw, bo jeśli „huzar" wyra­
ża zadowolenie z obecnego położenia Węgier, to 
niemniej kategorycznie jako rękojmię pokoju i wol­
ności stawia odbudowanie Polski.

Dstawa p iinna.
Sejm jest za pasem. Więc i dziennikarstwo i 

stowarzyszenia polityczne powinneby się zajmować 
obecnie wskazywaniem i rozbiorem tych spraw, 
które przedewszystkiem sejm załatwić ma. Oprócz 
zaś kwestji rezolucyjnej sprawa ustawy gminnej 
jest najpilniejszą. Ustawa gminna obecna pozostać 
nie może, bez narażenia wewnętrznego życia na­
szego nietylko na wielką stagnację, ale na rozstrój 
zupełny. Rezultata doświadczeń, poczynionych od 
czasu wprowadzenia obecnej ustawy gminnej, są 
zanadto wymowne, ażeby długo i obszernie ko­
nieczności tych zmian dowodzić trzeba

Aż do dnia dzisiejszego, niema w trzech czwar­
tych naszych kilkutysięcy gmin wprowadzonej fak­
tycznie w życie ustawy gminnej w najważniejszych 
jej punktach. Całe zastosowanie tej ustawy gmin­
nej ograniczyło się na wyborze Rady gminnej 
i przełożonego. Niema ani budżetu gminnego, 
ani inwentarza majątku, ani protokołu posiedzeń,

ani księgi uchwał ani rozkładu wydatków gmin­
nych na członków gminy według opłacanego po ■ 
datku. Niema policji miejscowej, ani regularnie od­
bywanych posiedzeń Rady gminnej. Czynność prze­
łożonego czyli wójta odbywa się jak przed wpro­
wadzeniem ustawy gminnej. Czynność Radj gmin­
nej ogranicza się najczęściej ua wyborze wójta. Po 
wyborze dokonanym wójt gospodaruje sam jeden. 
W wielu miejscach ua narady zińera się i uchwa­
la kto zecLc* z gromady. Ciężary roakładaue są 
jak dawniej,, przy każdej potrzebie pojouyncztj po­
dług numerów ale nie całorocznie według wysoko 
ści pcdalku. Rachunku z zebranych przy aazuej 
pojedynczej potrzebie pieniędzy uieina żadnych. 
Wysokość tak pobieranego dodatku gminnego wy­
nosi zwykle daleko więcej niż podatek rządowy 
wraz z dodatkami, często jest dwa i trzykroć wię­
kszy. Gdzje dwór rustykalne posiada grunta, tam 
kónrent jest jeśli się gmina ułoży z nimi o doda­
tek gmiimy i nie żąda więcej, jak tyle co wynosi 
podatek rządowy.

A w naszych miasteczkach co się dzieje? Oto 
n. p. kradzieże w kasach gmiuuych są na porząd­
ku dziennym. Przytaczamy z ostatnich czasów wy­
padki z Gródka, Sądowej Wiszui, Mościsk. W  ma­
łych miasteczkach panowie radni i mieszczanie wo­
bec pana burmistrza i asesorów, nieuiają odwagi 
prowadzić należytej kontroli. Często dopiero po 
długich latach nadużyć zbierze się im na energię, 
iż skarżą do Wydziału powiatowego i krajowego. 
Wydział kiajowy często i me bardzo z mocy usta­
wy gminnej, lecz zmuszony okolicznościami zarzą­
dza szkontrg i likwidacje kas małomiejskich, i w y ­
krywa szkody, ale już zapóźno, bo powetować się 
nie dają.

Piękna to rzecz zupełna autonomii gmin, ale 
jak doświadczenie nauczyło u nas, przy stanie o- 
światy naszego ludu, wychodzi mu na szkouę ta 
zupełna autonomia. Nie umie jej przeprowadzić, 
nie umie sam kontroli wywierać, więc nie jestto 
autonomia, lecz samowladztwo zwierzchności gmin­
nej. Sam wybór zwierzchności tej, nie stanowi je­
szcze autonomii. Dopiero ciągły współudział i nie­
ustanna kontrola zwierzchności i urzędu gminnego, 
jest podstawą autonomii gnun. Za mało zamożno­
ść! jes1 jednak w naszych gminach, ażeby mogły 
ponosić wszystkie wydatk. gminne, potrzebne do 
utrzymania porządnego prowadzenia urzędu gminne­
go i spraw gminnych, za mało inteligencji, aby 
mogły wywierać nieodzownie potrzebną kontrolę.

Temu opłakanemu stanowi rzeczy koniecznie 
potrzeba zaradzić. A innego sposobu zaradze­
nia niema, jak utworzenie większych gmin zbio­
rowych

Projekt zaprowadzenia gmin zbiorowych upadł 
przy uchwaleniu ustawy gminnej. Tylko 27 gło­
sów miał za sobą. A upadł głównie z tego powo­
du, iż nie przypadał do ogólnych zasad ustawodaw­
stwa gminnego, uchwalonych w Radzie państwa. 
Tylko kilkanaście głosów z większości polskiej było 
za osobnemi gminami dworskiemu więc i przeciw 
gminom zbiorowym z zasaay. Reszta postów pol­
skich głosowała przeciw gminom zbiorowym dla­
tego jedynie, iż życzyli sobie, aby ustawę gminną 
otrzymała Galicja jak najprędzej, a dla instytucji 
gmin zbiorowych, jako sprzecznych z ramami rajehs- 
ralowemi, nie spodziewano się sankcji cesarskiej.

Dzisiaj “zeczy się zmieniły. Ci sami posłowie, 
którzy zacięcie obstawali za rozdziałem gminy na 
włośc.ańską i obszar dworski, dzisiaj uznają, iż ton 
rozazi&i był fatalny. Obozar dworski jako gtnma 
ponosi^ wszystkie ciężary, s niema żadnych praw. 
W tysiącznych wypadkach odnesić się muoi do g in .! 
ny wiejskiej, a nim uw jąc w nie żadnego Wpłymi 
legalnogc, nie może i poprzeć i bronić w niej 
swych piaw. O tyle tylko w niej epć wskóra, o 
ue posiada osobistego wpływu. Gdyby zaa uaieżi ł 
do gnamy, to ten wpływ  jako na piawnej podsta­
wie się opierający byłby daleko donioślejszy. Prze­
konane się, że gdzie obszar dworski połączy-! sit? 
z graiiią, tam wyszedł n„ tern najlepiej , a spra­
wy gminne szły uależyiydr trybem , zyskując na 
współudziale obszaru dworskiego tak ulgę w cię­
żarach gminnych, jałr i większą łatwość w prowa­
dzeniu spraw gminnycP i obronę wobec właóz 
innych,

Oprócz togo już ai»s przy ustawodawstwie 
gmin noto nie obowiązuje ogólna ustawa gminna z 
r. 1862, uchwalona w Radzie państwa. Do zakresu 
ustawodawczego naszego sejmu należy cale ustawo­
dawstwo gminne, tak co do zasad, jak codo szcze­
gółowego przeprowadzenia. Nic więc już- nie stoi 
na zawaczic, aby ustawę gminną uchwalić np no­
wych podstawach, odpowiednich naszym potrzebom, 
i zaprowadzić gminy zbiorowe, któn ' ulżą ciężarów 
ginmnycŁ i zdołają administrację gminna prowa­
dzić w porządKu "należytym vV gminie zbiorowej 
ani obszar dworski, ani włościanie nie b  ,dą wpa­
dać w antagonizm, nie będzie obawy przed przewa­
gą jednej lub drugiej strony, lecz'obie będą koor­
dynowane pod zwierzchnością wspólną.

Dotąd jednak Wydział krajowy nic w tej 
sprawie nie uczynił, nie wypracował odnośnych pro­
jektów do zmao. Czas już ostateczny, aby te u- 
czynii, a sejm zastał ju i gotową rzecz do obrad

K orespondencja  G azety  N arodow ej
l * a r y i  d 2 l .  sierpnia.

Zdrowie cesarza juSt na wielkiej pocnyłości, reu­
matyczne bole uoraz więcej je  nadwerężają W  St. 
Cloud starąją się codziennie upowniac naród, że cesarz 
ma się coraz lepiej, że ma się Zupełnie dobize, i>a Siłę 
odbyta przechadzka po ogrodzie, roztrąbious natych­
miast w gazetach, uspokoi wprawdzie cbwiloWo giełdę, 
ale nie doda zdrowia sebo-załemu starcowi. W  Francji. : 
coraz to częściej zwra łają się oczy na niećialeką przy­
szłość, kiedy Francja pozbawioną zastanie te j silnej 
ręki, która w osłabieniu uawet jeszcze umie kierować 
sprzecznemi żywiołami politycznemi Francji. Potrzeba 
przyzna'., że bonapartyzm unio; niż kiedy popłaca we 
Francji, a młody następca tronu nie posiuńa wcale 
miłości narodu, o której prawią w oficjadnem i półofi- 
cjainem uniesieniu Coristiiutionnel i jego koledzy po 
służbie Tylko jenerał Bourbaki ne obiadzie, danym przez 
młodego księcia d. 15. sierpnia w Olmlons nie taił 
swoich uczuć bonapartystoftskich i przy toaście ta zdro­
wie malca, powiedział. „Wzrośliśmy z kultem wiot­
kiego imienia Napoleona, które oznacza dla nas : boz- 
pieczeństwo i wielkość F rancji-. A dalej dodał: „Na­
sze dzieci pod twojem berłem, książę, poprowadzą da­
lej cbwaleDne dzieło naszych awóct pokoleń".

Przepyszną była odpowiedź trzynastoletniego irau

K o r o r t i a r z  w  G a l i c j i
c i y l i

P  w  ■ • ■ T l  p  o  w  i  a .  t  o  w  « .
Stktce mpaictetne prtet N. U .

R o z d z i a ł  X V II.
IW któr

(Cńłg dalszy.)
o w J M m  gubią się wszelkie ślaay czerwonej opozycji 

11 Gybnlowskiego, ą to tak. dobrze., że ich dotychczas 
nikt nie odkrył). 

źiłf/Ntokolwiek z szanownych czytelników raczył 
* baczniejszą uwagę na to, co opowiedziałem 
ńr^frżednicb rozdziałach o zw j ozajach, obyczajach, 
k u ź n ia c h  i nawyknieniach domu cewkowiokiegu, 

treść listu hr, Cyprjana do p. Melitoni 
solie sam piorunujące wrażenie, jakie 

dzjjJ^ła w całym rodzie Kacprowskich ta  niespo- 
f°*c& ePistoła. Pominąwszy już nawet ogromie 
0s°bv °M an ê’ którego wszyscy doznali nagle co dn 
tui g ię c ia  A rtura Świętopełka na Starej Czetwer- 
&  ^ g r o d z i e  et caet. t f caet. Czetwertyńskiego, 
Vą^®dwarda lir. Cybulnickiego, aha-< majora Jana 

«*c non Henryka Je la Rocbe-Chouart, wice 
k re3>° de Tournebroche i barona de Barcarolles, 

* \r tn ra  Kukielskiego, pominąwszy wszystkie 
St^J^ości, połączone z tem rozczarowaniem — zo- 

j 'iszcze ^ośliwy ton hr. Cyprjana, i ta jego 
Mn / W  insynuacja, jakoby Wielmożny, ba pra- 
S ^ n i e  Wielmożny Meliton „zKacprowa" Kac- 
?'®c ’ dziedzic Cewkowic z przyleglościami, oj-

Ojczyzny, tudzież różnego potomstwa pici obo- 
własną, rodzoną i prawowitą córkę swego 
i historycznego rodu wydać za warszaw- 

fryzjera 1 Pan hrabia Cyprjan wiedział bar- 
Wch e’ jaBltdy  demokratyczne w tych pię- 
vąj ® °bjdwu królestwach Podkarpackich, wraz z 
Hto i K ra jm  krakowskim, służą tylko dla „głu-W* tli* ' —/V.#* n.lt*Q.VTT O Uim , VJ.U<JSf * m».v/ ***** r>

że nikt już wprawdzie nie da głośno i 
Jo J® cwancygiera za tytuł książęcy, ale nikt też•* UJ bill Kol^ńębJ) wlO 11 LA L toń

’ ra*?dzy swoimi nie da złamanego szeląga 
Wolność, równość i braterstwo wraz z siedm- 

“4, 1 programami Towarzystwa narodowo-de- 
^ y cz n eg o  i z akty wami Dziennika Lwomkiego

w dodatku. Młodzi synowie wielkich rodzin — ot 
np. p. Wicenty Kacprowski — mogą wprawdzie dla 
zabawki albo dla popularnej karjery przybierać po­
zory zajadłych demokratów, a wówczas i starzy oj­
cowie, dla ułatwienia roli swoim potomkom, za­
miast rodowego karmazynu zwykli przybierać po­
spolitą czerwoność opozycyjną — ale nie idzie za 
te m , by w poufałych stosunkach rodziunych nie 
należało trzymać aret Scnritt nom Leibe hołyszów 
bez urodzenia. A gorzej niż bez urodzenia był p. 
A rtur Kukielski — bo nietylko nie miał ani ty­
tułu, ani majątku, ale jeszcze o horror! był fryzje­
rem. Mógł nie być księciem, nie posiadać zamKu 
ani nad Dnieprem, ani nad Pskowskiem jeziorem, 
nie znajdo wać się w zażyłości z synem króla W est- 
fali’ — mógł utrzymywać się z pieczeniarstwa, z 
kart, z szacherki końmi — a zbrodnia jego nie 
byłaby tak okropną, złośliwość hr. Cyprjana tak 
dotkliwą. Ale nie mieć majątku, a z a r a b i a ć  
na życie, to w opinii całego wielkiego księstwa Cy- 
bulowskiego i niektórych innych prowincyj gali­
cyjskich jest największem prostactwem. Żaden Cy- 
bjnowianin pur tang, bene naiuj et postetionatus, nie 
dalby córki, choćby za Lelewela albo za Mickiewi­
cza, pÓKi każdy z tych skrybentów nie wj kazałby się 
ekstraktem tabularnym , że posiada przynajmniej 
2 0 0  morgów gruntu, obciężonych naturalnie pn.no 
loco w Towarzystwie kredytowem, tecundo u którego 
z zamożniejszych sąsiadów, a tertio, qaartc et guinto 
u Arona Goldglanz w Tarnopolu, w Brodach albo 
gdzieindziej. Są wprawdzie bardziej postępowi Cy- 
bulowianie, którzyby pozwolili córkom wyjść za ho­
łyszów — ale nigdy za doktorów, profesorów, ku­
pców albo rzemieślników.

Pojmą tedy szanowni czytelnicy, że oburzenie 
pana Melitona było wielkie, i żo pani Melitonowa 
mdlała na wszystkich kanapach i fotelach, które 
jej nastręczały sposobność ku temu,

A panna Róża ? zapyta może która z czytel­
niczek.

Hm — panna Róża,... przepraszam, nie mam 
czasu; muszę wracać do mego bohatera, którj już 
trzeci dzień czeka w Cybulowie na respons z Cew­
kowic. Czeka, i — cierpi. Roztrząsa sumienie, bije

się w piersi i przyznaje, że zamiast służyć spra­
wie, której przysiągł i której bez przysięgi służyć 
był powinien, gra! zbyt długo i zbyt dwuznaczną 
rolę. Ale jeżeli to go potępia wobec własnego su­
mienia i wobec ludzi dobrej wiary, ro panns Róża 
inaczej o nim sądzićby powinna. Tak mu się zdaje 
przynajmniej. Zdaje mu s ię , że gdyby z Jaśnie 
panny Kacprowskiej przemieniła się nagle w eko- 
nomćwnę, albo w chłopiankę, albo w wychov,anicę 
domu podrzutków —  onby ją  kochał niemniej go­
rąco, jak teraz. Dlaczegożby ona miała przestać go 
kochać z powodu, że nie chciał nadużywać dłużej 
fałszywego nazwiska, pseudonim* trochę pi itensjo- 
nalnego ale po części wytłumaczonego zwyczajem 
i potrzebą ówczesną? Wszak by1 zawsze tym sa­
mym Arturem, choć nie k s i ę c i e m  Arturem, wszak 
jeżeli fanfarouował w obecności innych, to w roz­
mowie z nią sam na sam , unikał zawsze na­
wet najmniejszej aluzji do mniemanego swego 
stanu ? Im bardziej tak rozumował, tem bardziej 
zdawało mu się, że mało co ma sobie do wyrzuce­
nia, i że jest w gruncio baidzo uczciwym i porzą­
dnym człowiekiem tylko.,, tylko ma czasem tro­
chę za mało fizycznej odwagi, i w ogóle zs mało 
odwagi wojskowej, a za wiele cywilnej. To chodzi 
po ludziach, zresztą bardzo porządnych.

Samo już to rozstrząśnienie sumień!i, jakkol­
wiek nieco stronnicze , ale nader rzadkie i ważne 
u p, Artura, powinno przekonać każdego, jak mo­
cne byl zakochanym w pannie Róży. Ludzie, któ­
rzy wobec świaca chcą uchodzić za coś więcej, niż 
są w istocie, sobie samym wydają się wzorami do­
skonałości pod każdym względem. Gdyby tak nie 
było, nin jeden, co wobec świata chce uchodzić za 
proroka i kapłana idei narodowej, w porównaniu z 
sobą samym nie znajdowałby togo świata tak złym. 
przewrotnym i niesprawiedliwym, nie ciskałby nie­
odwołalnej kiątwy na ten padół grzechu, i  my
nie mielibyśmy tyle pasywów w naszych coro­
cznych „rachunkach." Najmuiejsza iskierks miło­
ści prowadzi do samopo znania, robi wyrozumiałym 
i sprawiedliwym — tak jak odwrotnie pycha, wy­
noszenie siebie samego, ślepa surowość sądu, dowo­
dzą braku zupełnego tej boskiej iskierki. Zasto­

sowawszy ten pewnik, od proroków i kapłanów, (U 
„towarzyszów sztuki fryzjerskiej “ przekonamy się 
jeszcze mocniej że bohater nasz miel w sonie bo­
daj cząstkę takiej iskierki , bo był skniszonyu i 
pokornym w duchu i na zewnątrz. Nie przeszka­
dzało mu to zresztą czuć się batdzo nieszczęśliwym 
i opuszczony m, nie przeszkadzało mu z biciem ser­
ca zaglądać do okna, ilekroć zaturkotało lub za- 
tęiniaio co na podwórzu, Jłarenihie ! Nie wiuać uy- 
ło ani listu, ani nikogo z f Oewkowic.....

Nie mogąc dłużej znieść tego stanu niepewno­
ści, par Artur prosił na koniec hrabiego Cyprjana
0 posłucuaui« i przedłożył mu uniżoną prośbę, by 
go odesłał do Cewkowic. Hrabia popatrzył na nie­
go ciekawie i gdy spostrzegł, że był mocno zmie­
nionym i wyuawał się prawit chorym, cos naksziąłfc 
litości zarysowało się w dyplomatycznej fizjonomii 
p. eks-naczelnika obwodu. Roczął dobrodusznie tłu ­
maczyć Kukielskieiuu, że wobec wart włościańskich
1 ciągłych patroli, bez paszportu, nie ujedzie pół 
mili, by nie był schwytanym. Za kilka dni nraoią 
wybielał się w drogo de Stanisławowa, gdzie miał 
interes w sądzie, ofiarował się tedy zawieść tam 
p. Artura w charakterze swego służącego, i uła­
twić mu ztamtąd wyjazd bezpieczny na V włoszczy­
znę. Była to wlelks ludzkość, mianowicie ze strony 
tak wielkiego pana, ale p. Artur przyjąć jej n.e 
chciał. Wszelkie względy nc osobiste oęzpieczeń- 
siwo, które go krepowały tam. gdzie chodziło o 
świętsze i większe rzeczy, ustąpiły tym razem — 
jakaś siła tajemna parła go do Cewkowic. Zdawa­
ło mu się, że widzi Różę zap-akacą, tęskniącą za 
nim, opierającą się może zakazowi rodzieów, cze­
kającą na niego, ażeby mu powiedzieć to, czego 
jej napisać nie pozwo'ono. Hrabia me naina„.ał 
go dłużej, kazał mu dać konie i pożegna! go lek- 
kiem skinieniem głowy, wychodząc r pokoju.

Ronie! Dobre dwa brytany byłyby zasługiwa­
ły niemniej na to nazwisko, jak zwierzęta, które 
zaprzężono do małego wózka od wożenia ziemnia­
ków, dla wywiezienia p Artura. O koozacu i czwór­
kach nie było już mowy. Siedzenie w tym ekwi- 
pażu składało się z odrobiny natrzęsione^ słomy* 
nakrytej podartą płachtą. Chłopak usłngujący przy
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cnzkiego monarchy tn tpe. Podziękował on jenerałowi 
„za uczucia Uk dobrze wyrażone." W tej naiwnej od­
powiedzi widać powtórzenie pochwały, którą chłopak 
musiał nieraz otrzymać od rodziców, kiedy się zrę­
cznie o czemś wyraził.

Ale nie tak jak mały książę oceniają toast libe­
ralne dzienniki paryzkie, i ubolewają nad trzynasto- 
letniem dzieckiem, któremu podobna mowa może naj­
zupełniej pizewrócić głowę.

Bochefort napisał list do dziennika Rappel, w 
którym odrzuca amnestję. „Jedynym wyrokiem, pisze 
on, i jeayną amnestją, którą mógłbym przyjąć, była­
by amnestja przez naród mi udzielona. Jest to jedyny 
trybunał, i jedyna siła, przed którą chętnie uchylam 
głowy. Nie powrócę zatem do Francji aż do d n ia , w 
którym mię na,ód wezwie przez swoje głosowanie 
Tylko mandat narodu może mi powrót nakazać ; o ten 
mandat starać się będę przy najbliższych wyborach, 
pierwszego okręgu paryzkiego. Od ludu, który znam, 
i kocham, przyjmuję wszystko chętnie, ale nie podoba 
mi się cznć zobowiązanym dla ludzi, których nigay 
nie widziałem , i którzy mi nigdy nie byli przed­
stawieni."

Bochefort pisząc ten list postąpił sobie przynaj­
mniej bardzo dowcipnie; bo, wyznajemy z góry, że 
go za Brutusa nie mamy wcaie. Otóż Bochefort gayby 
powrócił natychmiast do k ra ju , musiałby iść na 6 
miesięcy do więzienia za sprawę niepolityczną, bo za 
obicie d rukarza: kto wie, czy mandat na posła, który 
prawdopodobnie otrzyma, nie zwolni go z tej kary, a 
przynajmniej nie odwlecze jej na czas późniejszy. Py­
tanie jednak zostaje do rozstrzygnięcia, czy list obe­
cny me przeszkodzi mu później do korzystania z 
amnestji.

Podczas gdy Bochefort przybiera draperję Bru­
tusa, Jules Fayre i Ernest Picard wyznają, ie  amne­
stja  ogólnie wywarła jak najlepsze wrażenie. Ernest 
Picard oświadcza w dzienniku Electeur librę, że „pier­
wszy cieszyć się będzie, gdy polemika przestanie być 
gwałtowną i drażniącą..." „albowiem tylko spokojnem 
objaśnieniem rzeczy, prawda na jaw wychodzi." Fayre 
już dawniej na uczcie w Angers zerwał z „niepize- 
błaganymi."

Dwie ważne uroczystości w perspektywie: otwarcie 
kanaln Suezkiego i sobór powszechny, nie przestają 
zajmować umysłów. Jest już rzeczą pewną, że żaden 
z monarchów nie będzie osobiście obecnym na uroczy­
stości otwarcia kanału. Z królewskich gości będzie 
tylko cesarzowa Eugenia, książę Napoleon będzie tam 
jako akcjonarjusz przedsiębiorstwa w Port-Said.

Co do soboru, to Monitor oznajmia, że p. Baroche 
będzie przedstawicielem rządu francuzkiego na soborze. 
Dziennik ten podaje już nawet nazwiska biskupów, 
którzy towarzyszyć mają eksministrowi sprawiedliwości 
do Bzymu, jako kanoniczna rada przyboczna.

floty posłuż jć  miało ku rozwojowi handlu. Ma się 
tu rzecz przeciwnie, rozwinięty handel zwiększył 
flotę. Flota wojenna tem mniej przyczyni się do 
podniesienia hanalu. Należy tyle tylko zawotowac 
na ten wydatek, ażeby pokończyć rozpoczęte bu­
dowy okrętów, dlatego przystaje na wniosek Er- 
dodego. Z i c h y  przypuszcza, iż stan floty stosuje 
się zwykle do rozmiarów handlu a nie odwrotnie, 
zaprzecza jednakowoż, jakoby dzielność floty nie 
miała żadnego wpływu na podniesienie handlu. 
Węgry mają tak wielki interes w podniesieniu 
znaczenia wspólnej potęgi morskiej państwa, iż żą­
dane na ten cel sumy nikną wobec rezultatów. Po 
przemówieniu sprawozdawcy komisji K e m e n y e -  
go i reprezentanta rządu kapitana okrętowego 
G a l a ,  przyjęto pośredni wniosek E r  do (leg o; po­
zwolono więc 1,600.000 dla tej pozycji.

Następnie odczytano sprawozdanie komisji z 
kredytu dodatkowego dla wspólnego ministerstwa 
finansów w sumie 345.000 złr. i przyjęto je bez 
zmian. Po kwadransowej przerwie przyjęto komu­
nikat, wypracowany przez dotyczącą komisję dla 
delegacji przedlitawskiej o rezultatach dwóch osta­
tnich posiedzeń delegacji węgierskiej.

Ciynności delegacyjne
9. posiedzenie delegacji w ęgierskiej 

i  dnia 21. b. ni.
Dalszy ciąg rozprawy nad budżetem mary­

narki. Toczyła się ona głównie około tytułu 6. 
(budowa okrętów); chodzi o powiększenie mary­
narki, któia zdaniem M e z n i l a  jes potężną dźwi­
gnią handlu. R u d n a y wnosi, ażeby sprawę tę zo­
stawić do rozstrzygnięcia obydwom parlamentom i 
nic nie pozwolić na razie. Komisja poleca prelimi­
nowaną sumę 2,760.000 złr. E r d 5 d y postawił 
wniosek pośredni, ażeby pozwolić dla tego tytułu 
1,600.000 złr.

S t r a t i m i r o w i c z  popiera wniosek komisji. 
Zwraca uwagę na stosunek Dalmacji do Włoch, na 
ostatnie zajścia w Tryeście i Sebeuiko, które każą 
mieć na pieczy tę prowincję. Wprawdzie wypadki 
ostatnie spowodowane były niezręczną i uiuprzy- 
jainą dla Słowian polityką obecnego ministerstwa, 
popierającego tamtejszą mniejszość niemiecką, je­
dnakże sam fakt, iż w prowincji czysto słowiań­
skiej mógł się zdarzyć taki wypadek, każe mieć 
się na ostrożności. Dlatego popierać należy wzrost 
floty. B a n o  gotów jest pozwolić tylko 500.000 zł.

W a h r m a n n  zaprzecza, jakoby powiększenie

“ Przegląd polityczny.
Austrja i W ęgry. Tagblatt donosi, że mini­

ster wojny wyda wkrótce rozporządzenie, znoszące 
wojskowe sądy honorowe.

W  sobotę otworzył br. Koller krajową Radę 
szkolną w Pradze. Pierwszym przedmiotem roz­
praw był wybór powiatowych inspektorów szkol­
nych.

Zgromadzenie honwedów węgierskich w Pe­
szcie uchwaliło zanieść petycję do sejmu węgier­
skiego o stworzenie w odnośnej ustawie artykułu, 
któryby uznał ich znaczenie moralne i dawał im 
prawo do ubiegania się o zaopatrzenie ze środków 
państwa. Uchwalono też, zająć się budową domu 
inwalidów dla honwedów.

Czytamy w Morgen Post. „Według pewnych 
wiadomości toczą się obecnie w kwestji finansowej 
Pogranicza rokowania z Wydziałami budżetowemi 
obojga delegacyj, których rezultat prawdopodobnie 
byłby przyjęty przez obie, pełne delegacje. Na 
propozycję ministra wojny br, Kuhua, będzie po­
stawiony w delegacji węgierskiej wniosek, ażeby 
żądanie dla Pograuicza w sumie 527.000 złr. prze­
nieść do w y d a t k ó w  n a d z w y c z a j n y c h ,  a 
rząd ma nadzieję, iż delegacja przedlitawska nie 
odmówi swego przyzwolenia, skoro wniosek ten bę­
dzie już uchwalony w delegacji węgierskiej.

Członkowie Lipy Słowiańskiej, Stadkowski, 
Greger i wiceburmistrz pragski Hulesz zostali za- 
pozwani przed sąd za zbrodnię gwałtu publicznego 
w myśl §. 98. Usuniętą przez władze chorągiew 
Hussa na górze Ziżki zatknięto na nowo.

Niemcy. Wielkie zdziwienie obudzą wiado­
mość z Homburga, według której król pruski ba­
wiący teraz w Homburgu, zarządził przegląd wojsk 
wielkiego księstwa, nie uprzedzając wcale o tem 
W. księcia. W  odpowiedź na to książę niema się 
pokazać w Daimsztacie, a zaś król pruski nie za- 
jedzie już do Friedberga, aby tam odwiedzić W. 
księcia.

Otwarcie sejmu pruskiego ma nastąpić 4. pa­
ździernika. Izby saskie zwołane są na 27. września.

Francja. L a  France opowiada, że kiedy na 
posiedzeniu ministrów traktowano kwestję amnestji, 
i kiedy za zupełną amnestją oświadczyło się wraz 
z cesarzem tylko dwóch ministrów, cesarz na po­
parcie swego zdania przytoczył następujące słowa 
z listu Napoleona I. do króla Rolandji: „Właśnie 
przy sądzeniu przestępstw drukowych, łaskawość 
jest na swojem miejscu. Dla tego rodzaju proce­
sów powinna być przyjętą zasada, że jeśli sam na­
wet monarcha jest dotknięty, przebaczenie uważane 
jest jako akt wielkości duszy. Na pierwszą wiado­
mość o przestępstwie tego rodzaju publiczność staje 
zawsze po stronie winnego, a nie po stronie togo, 
który ma karę wymierzać."

ogrodniku pełnił obowiązki woźnicy. Nie mogło 
być nic bardziej politycznie podejrzanego, jak na 
owe czasy. Młody męzczyzna bez c. k. urzędowej 
czapki z różą na głowie, jadący takim wózkiem, 
kwalifikował się od razu do kozy, i dostawał się 
do uiej niewątpliwie, wychodził zaś na świat do­
piero po kilku tygodniach — jeżeli się nie znala­
zły jakie poszlaki przeciw niemu. Mimo tego wszy­
stkiego, jakieś szczególne zrządzenie losu dozwoliło 
p. Arturowi dojechać do Cewkowic, bez spotkania 
się z organami „bezpieczeństwa."

Wózek zatoczył się na podwórze w obwili, gdy 
dwie panny Kacprowskie, panna Melania i panna 
Róża, wychodziły z cieplarni, znajdującej się opodal 
od dwOin, i zdążały ku gankowi. Na widok swo­
jego anioła, p. A rtur wyskoczył i pobiegł ku nie­
mu. Z piersi wydobywał mn się na pół stłumiony 
okrzyk: Różo 1 Aniele !

Ale anioł miał twarz nieruchomą, i gdyby nie 
nosek cokolwiek zarumieniony od zimna, możnaby 
było przypuszczać, iż to chodząca statua z marmu­
ru. Artur stanął jak wryty.

—  Różo ! wyjęknął głosem człowieka kona­
jącego, błagającego o kroplę wody.

Róża zmierzyła go od stóp do głowy spojrze­
niem tak chłodnem i obojętnem, jak gdyby go po 
raz pierwszy w życiu widziała. Byłby dał połowę 
życia za jedną iskrę gniewu, oburzenia, nawet po­
gardy — w jej twarzy. Ale nie —  twarz jej była 
niema. Minęła go spokojnie, jak się mija słup mi­
lowy po drodze, i weszła do domu.

A rtur chwiał się na nogach; w oczach mu się 
ćmiło, uchwycił się ręką za czoło, bo zdawało mu 
się, że mu głowa pęka. W  tej chwili uczuł, że 
ktoś go wziął za drugą rękę. Spojrzał — była to 
panna Melania.

—  Biedny pan jesteś, panie Arturze — rze­
kła ze współczuciem tak szczerem, że cała jej zwy- 
tts^afektowana smętność dała się zapomnieć w tej

. . .  .  Czy Róża... czy siostra pani, czytała mój 
u s t?  zapytał nieśmiało Artur.

Czytała.... fanie Arturze ! nie bierz nam 
p ta  za złe...

Chciała coś mówić dalej, w sposób uprzejmy i 
łagodny, ale naraz nie wiedzieć, czy Biżuczek, czy 
kto inny zaskomlił z ganku:

—  Melanie t A/elanie!  i zaledwie miała czas 
pożegnać go pełnym dobroci wzrokiem, i zawołać : 
Niech Bóg Fana prowadzi! Musiała wracać do 
matki.

Bohater nasz zrozumiał, że niema co robić 
dłużej w Cewkowicach. Z panem Melitonem ani z 
p. Wicentym niemiał ochoty widzieć się; zresztą 
lokaj oświadczył, że obydwu niema w domu. Tenże 
sam lokaj zniósł rzeczy p. Artura z gościnnego 
pokoju na ganek, ale gdy się obejrzeli po podwó­
rzu, wózka cybulowskiego już nie było. Chłopak 
nawrócił i pojechał. Pan Artur udał się do eko­
noma, z prośbą, by mu dano konie do najbliższego 
dworu, ale ekonom objawił, że Jaśnie pan nie ka­
zał nikomu dawać koni bez swego rozkazu. Sytua­
cja była fatalną — niepodobna było zostać na gan­
ku w Cewkowicach, niepodobna wyjechać. P. Artur 
nie pozyskał był niczyich sympatyj podczas dłu­
giego swego pobytu u państwa Kacprowskich, słu­
żba odmawiała mu wszelkiej pomocy. Nie zostało 
mu nic, jak tylko zawołać przechodzącego drogą 
wieśniaka, i ofiarować mu „szóstkę", ażeby zaniósł 
rzeczy za naszym bohaterem, który się udał — 
na plebanię.

Cucyglerów już oddawna nie było u księdza 
Uczyszyna, natomiast był tam podoficer od austrja- 
ckiej piechoty, z patrolem. Alf czaj u „dobrodzie­
ja" był tak mocny, że pan kapral wiedzieli zale­
dwie, jak się sami nazywają, a komenda wiedziała 
ex oficio jeszcze trochę mniej, od pana kaprala. 
Udało się tedy p. Arturowi porozumieć z księdzem 
proboszczem bez interwencji obcego mocarstwa, 
ksiądz wytłumaczył kapralowi, że to brat hr. Cy- 
bulnickiego z Cybulowa, który przyjechał odwidzić 
p. Kacprowskiego i nie zastał go w domu, i po 
niejakich małych trudnościach, załagodzonych dal­
szym traktamentem przyszłych bohaterów z pod 
Sadowej, waleczni ci wojownicy pozwolili p. Artu­
rowi wyjechać bryczką ks. proboszcza. Dokąd ? 
tego on sam nie wiedział. (C. d. n.)

Jak wiadomo, w zastępstwie cesarza, syn jego 
rozdzielał nagrody w ODOzie pod Ckaious dnia 15. 
sierpnia. Młody książę zdawał się nudzić w obozie 
i jenerał Bourbaki starał się rozerwać cesarzewicza 
opowiadaniami o wojnie krymskiej. Cesarz tak był 
niespokojny o zachowanie się syna w obozie, że co 
pół godziny musiauo zdawać relację o nim za po­
mocą telegrafu.

Przed kilkoma dniami Jules Favre złożył wi­
zytę akcjonarjuszom demokratycznego dziennika 
fO uest w Augers, i przy tej sposobności miał mo­
wę, dotyczącą obecnego stanu politycznego Francji. 
Najbardziej cechującemi słowami były następne: 
„Kiedy kto jest w złem położeniu, ten nie powinien 
odtrącać dobre, zauim lepsze dostanie". Słowa te 
odnoszą się do senatus konsultu, i musiałyby nie­
mile zabrzmieć w uszach „nieprzeołaganych" prze­
ciwników obecnego porządku, jak nazywa siebie skraj­
na opozycja.

Z Paryża donoszą pod dniem 19. sierpnia: 
„Na wczorajszem posiedzeniu ministrów cesarz nie 
był obecnym: to daje powód do przypuszczenia, że 
zdrowie cesarza ma się znowu znacznie gorzej. Są­
dząc z usposobienia publiczności, która na wieść o 
słabości cesarza zajmuje się zaraz kwestją przy­
szłych przewrotów, i myśli o zniesieniu rządu, mo­
żna wnioskować, że senatus konsultus ani dekret 
amnestji me zdołały zjednać Francji dla napoleoń­
skiej dynastji.

Rouher stara się odwetować Schneiderowi, i 
wysadzić go z krzesła prezesowskiego, popierając 
w Ciele prawodawczem kandydaturę pana Segris na 
miejsce prezydenta. Zdaje się jednak, że Izba po­
zostawi p. Schneidera, który w ostatnich chwilach 
okazał się dość uczciwym, na jego dawnem miejscu.

Cesarzowa i cesarzewicz udają się ao Korsyki 
24. sierpnia i 2. września powracają do St. Cloud. 
Zapewniają, że cesarzowa incognito odbędzie po­
dróż swoją przez Wenecję, Tyrol i Włochy. W We­
necji ma wsiąść dopiero na jacht cesarski.

Pancerna flota francuzka na morzu Śródziem- 
nem powołaną została do Korsyki. W porcie Ajaccio 
sama cesarzowa ma zrobić przegląd tej floty. W 
Toulonie wsiada cesarzowa wraz z następcą tronu 
na jacht „1’Egile" i przez trzy dni będzie w Ajac­
cio ugaszczać flotę.

' W łochy. Tegoroczna sesja parlamentu zosta­
ła zamkuiętą, ale nie odroczoną, jak się spodziewa­
no. Sprawy finansowe nietylko nie są załatwione, 
ale komisje parlamentu, którym je przekazano, do­
piero co ukończyły były swoją pracę; sprawozdaw­
cy jednak nie byli jeszcźe gotowi. Mimo to sesję 
zamknięto, i tym sposobem otwarto pole wszelkim 
domysłom. Ztąd powstała i pogłoska o zupełuem 
rozprzężeniu gabinetu, o całkowitej jego zmianie, 
co się jednak dotychczas nia sprawdziło. Zdaje się, 
że rząd był w kłopocie, jakie ma zająć stanowisko 
wobec parlamentu w tej sprawie. Zresztą cała se­
sja obecna zapełniona była prawie saoiem* skanda­
lami.

W schód. Izba grecka zawotowała projekt 
pożyczki 9 milionów drachm. Przedłożono jej pro­
jekt przecięcia międzymorza korynckiego. W A te­
nach spodziewają się przybycia cesarzowej Eugenii 
i p. Lesseps.

Spór Sułtana z wicekrólem egipskim według 
słów Conetitutionnela zupełnie jest załatwiony.

Z Egiptu donoszą, że 1. września ma wyru­
szyć z Aleksandrji urządzona przez rząd egipski 
ekspedycja w głąb Afryki do jeziora Nyonza, a to 
w celu położenia końca handlowi niewolnikami i 
silniejszego utrwalenia władzy egipskiej nad tame­
cznymi mieszkańcami.

Synod grecki ogłosił niedawno odpowiedź swo­
ją na pismo patrjarchy konstantynopolitańskiego. 
Synod grecki z ubolewaniem patrzy na dążności 
bułgarskiego duchowieństwa do oderwania się zu­
pełnego od macierzy greckiej i kompletnego zarzu­
cenia greckiego języka, który przechowuje w sobie 
wszystkie skarby wiary (?) Tylko nieprzyjaciele 
prawosławnego kościoła mogą wywoływać podobne 
życzenia w bółgaiskiem duchowieństwie. Synod 
oddaje słuszność patrjarehatowi, który oświadczył, że 
wszelkie ustępstwo w kościele ua korzyść narodo­
wości zależeć może tylko od ekumenmicznego soboru 
wschodniego kościoła.

Kreteńczycy podali na ręce amerykańskiego 
posła w Atenach, p. Tuekermanna, adres dziękczyn­
ny Stanom Zjednoczonym, za ich sympatję dla spra­
wy kreteńskiej. W związku z tem zostaje areszto­
wanie trzech znakomitych Kreteńczyków

K r o n i k a .
— N ow e wybory. Prezydjum namiestnictwa ogłasza: 

W ciele wyborczem większych posiadłości byłego obwodu 
Tarnowskiego rozpisuje się na miejsce Wgo Stanisława 
Starowiejskiego, który swój mandat poselski złożył, wybór 
jednego posła do Sejmu. Ten wybór od kadzie się 30. wrześ­
nia r. b. w mieście Tarnowie. Lista wyborców dla tego 
ciała wyborczego ogłoszona jednocześnie w dzienniku u- 
rzędowym Gazeta Lwowska.

— Odezwa. Nieustający lwowski komitet kopca Unii 
zamierza, dla zaprowadzenia porządku przy sypaniu kopca, 
urządzić stały nadzór przy robotach. W tym celu potrze­
buje komitet 6U g o s p o d a r z y ,  którzyby kolejno mieli 
dyżur przy kopcu, tak, że każdy pełniłby ten obowiązek 
raz na miesiąc przez pół dnia. Komitet zaprasza niniej- 
szem ludzi dobrej woli, którzyby się tego podjąć chcieli, 
aby raczyli się osobiście lub pisemnie zgłosić do przewo­
dniczącego lub któregokolwiek z członków komitetu. Po 
zebraniu dostatecznej liczby gospodarzy zostaną oni spro­
szeni, celem bliższego określenia obowiązków gospodarzy i 
oznaczenia kolei, w jakiej mają pełnić nadzór.

Lwów d. 24. sierpnia 1869.
Imieniem komitetu

przewodniczący: Franciszek Smolka.
— P odp isy  na petycję w zględem  zniesienia  

p rzyw ilejów  sceny niem ieckiej zbierają się tylko do 
25. b. m. Wydział Towarzystwa sceny narodowej uprasza, 
aby osoby, zajmujące się zbieraniem podpisów, takowe po 
d. 25. bm. wprost odesłały na jego ręce.

— Z powodu wezwania kom itetu, nrządząjącego  
z ja z d  lekarzy i  przyrodników w Krakowie, uprasza się 
wszystkich polskich pp. lekarzy, przyrodników i miłośni­
ków rzeczy przyrodniczych, ażeby raczyli nadsyłać s w o j e  
f o t o g r a f i e  w formacie kart wizytowych, ile możności

popiersia, zaopatrzone na odwrotnej stronie własnoręcznym 
podpisom, które zebrane w album, mają być wystawione 
podczas zjazdu przyrodników w Krakowie.

Fotografie można przesyłać pod adresem: T. Szajnok, 
fotograf we Lwowie; jednakże najdalej do końca bieżącego 
miesiąca.

— Do redakcji czasopism a „Israellt" w e Lw®- 
wie. Na żadne listy i inseraty byłbym nie o d p o w :a d a ł  a 
powodu źle zrozumianego mego artykułu, w Rolniku umi*J 
szozontgo ; gdy zaś w szanownem piśmie lsradit, wiclfce 
rozpowszechnionem, w nr. 8. jest ostra krytyka mojej o90'  
by i wyrażonych przezemnie myśli, czuję się obowiązany®1 
dla światłej części społeczeństwa żydowskiego sprostowanie 
umieścić, któro Redakcja raczy w kolumnach swego dzi®®' 
nika po przetłumaczeniu wydrukować.

Wprawdzie, pomimo przywołania żydów, treści całej 
w jedną całość zostawić nie mogłem, zdaje mi się wszakże* 
że myśli tam wyrażone zrozumiałem.

Od roku 1860 głosowałem, pisałem i przemawiałem 
równouprawnieniem żydów, nie z przekonania, że są Pola­
kami, i że się zlali z narodom w jedną całość, że porzucił1 
odrębność, która stanowi rozaział, — gdyż ta  wielce po­
żądana zmiana jest sprawą przyszłości, a zatem kilku g®' 
neracyj — lecz z uczucia sprawiedliwości na podstawach 
demokratycznych, którem: się w życiu kieruję. To przeko- 
nan.e zachowałem i wcale lekko nie ważę wpływu tak zna­
cznej części społeczeństwa aa losy sprawy I kraju naszego- 
Nareszcie od la t 32 liczne moje stosunki i spółki z żyda­
mi przekonanie moje udowodniły, i pewnie nie ma żadnego* 
któryby się na moje z nimi postępowanie skarżyć mógł- 
Tyle co do mego stanowiska wobec społeczeństwa żydow­
skiego.

Hałas, podniesiony przez p. Epsteina z Brodów, dowo­
dzi, że nie wszedł w myśl żartobliwą artykułu, że się 
opari na wyrazach, nie zas na całości treści. Wyraźni® 
wydrukowanem stoi w Rolniku ; w n i e k t ó r y c h  m i e j ­
s c o w o ś c i a c h ,  a z a t e m  n i e k t ó r z y  ż y d z i ,  
stosuje się to wyłącznie do tych żydów, którzy z nędzy 
ludu wiejskiego żyją po gminach naszych wsi, którzy chło­
pa niszczą i demoralizują. Kto się nad treścią mego arty­
kułu zastanowi, sine ira et studio, ten pojmie, że myśl moja 
nawet zastosowaną być nie mogła do światlejszej społe­
czności izraelickiej, gdyżby żadnego sensu nie miała. Czo­
snek wiejski dokucza na wsi, tak, jak niszczą niektórzy ży­
dzi lud wiejski, jest to zatem wymierzone wyłącznie do 
żydów po wsiach rozrzuconych, i zaiste, kto ich postępo­
wanie pilnie bada, przebaczy mi porównanie. Ton zaś żar­
tobliwy całego artykułu nie dozwala brać na serjo poró­
wnania, zbrodnicza bowiem myśl z żartem nie idą w parze-

Olejów d. 10. sierpnia 1869.
Kazimierz WodzicUi.

— Przcilw czorajsze w aln e zgrom adzenie S to ­
w arzyszenia czeladzi rzem ieślniczej p. n. „Gwiazda"
odbyło się przy dość licznym i żywym udziale członków- 
Po odczytaniu i przyjęciu protokołu z ostatniego posiedze­
nia postawiono i przyjęto wniosek naglący, aby brac; Szlę­
zaków, zebranych na mityngu i zabawie pod Cieszynem* 
pozdrowić drogą telegraficzną. Potom nastąpiły dyskusje 
i wnioski, dotyczące wewnętrznych spraw Towarzystwa- 
Uchwalono, że każdy członek „Gwiazdy*' powiuien należeć 
do Stowarzyszenia wzajemnej pomocy (wkładka po 2 ent- 
tygodniowo) i t. p. W „Gwiaździe" zaprowadzono bardzo 
stosowne dysputy (raz na tydzień), przyczyniające się d® 
oświecenia członków i obudzenia w nich uczucia godności 
obywatelskiej. Mały udział członków „Gwiazdy* w szkole prze 
myślowej pochodził ztąd, że naznaczono niestosowną godzi­
nę na odczyty Wydział ułożył się z p. Chlebowskim, dy­
rektorem szkoły przemysłowej, że odczyty będą się poczy­
nały nie o godz. 7 '/ , ,  ale o 8.

Odczytano zresztą następujące
Spraw ozdanie z czynności W ydziału  S tow a­

rzyszenia rękodzielników  pod nazw ą „Gwiazd** 
w  pierw szem  półroczu  1869 r. W ybrany na walne®* 
zgromadzeniu 25. stycznia b. r. Wydział Stowarzyszeni® 
korzystając z doświadczeń przeszłorocznycli, starał się prze- 
dewszystkiem o niektóre umiany co się tyczy zbierania fun­
duszów i prowadzenia ksiąg rachunkowych. Uzupełniou0 
rozpoczęte już mianowanie poborców, których obowiązkiem 
jest zbierać wkładki tygodniowe, a prowadzenie ksiąg ka*- 
celaryjriych i utrzymanie porządku w lokalu oddano ma1'  
szatkowi płatnemu. Zmiana ta  nio obciążyła wiele fundu­
szów Stowarzyszenia nowym wydatkiem, albowiem równo­
cześnie odnajęto część lokalu „Gwiazdy".
O b r ó t  f u n d u s z u  S t o w a r z y s z e n i a  „ G w i a z d a  
z pierwsz. półrocza, t . j .  od 1. stycznia po koniec czerwca b.r- 

Przychód:
Wpisowe i wkładki członków zwyczajnych . 386 złr. 50 et- 
Datki członków honorowych . . . 178 „ 50 t
Z koncertu danego na korzyść Stowarzyszenia 

dnia 3. kwietnia r. b. wpłynęło . 27 „ 78 t.
Dary z wygranych losów z zapisu Wincentego 

Łodzi Ponińskiego od czeladzi profesji szew­
skiej, mianowicie od p. Marcina Amałowi- 
cza 30 złr. i od p. Michała Szumańskie­
go 5 złr., razem . . . 35 „ —■ »

Z nadwyżki z pierwszej wycieczki, urządzonej 
na dniu 23. maja r. b. przez członków z 
wspólnych składek, przeznaczono na spra­
wienie niezbędnych sprzętów do lokalu Sto­
warzyszenia . . . 20 „ —' *
Zaś resztę pozostałą w ilości 8 złr. 60 ct. 
udzielono jednemu z członków, który przez 
dłuższy czas z powodu słabości nie był 
zdolnym do zarobkowania.

Za odnajęcie pokoju z kuchnią, do Stowarzy­
szenia należącą, na pół roku t. j. od d. 16. 
marca do 15. września 75 „

Ogół półrocznego przychodu . 722 złr.
Rozchód.

Na półroczny czytfsz lokalu od 1. marca po 
koniec sierpnia b. i*. . . . 350 złr- £

Na oświetlenie . . . . 76 „
Na cele naukowe . . . . 66 „ ^
Na różne potrzeby domowe i na administrację 162

Ogół półrocznego rozchodu . 655 *(?•
W porównaniu przychodu w ilości . . 722 złr- ś.
Z rozchodami . . . .  655 »

- —-—•‘"tyj, c
Pozostała nadwyżka . . 66 ®łr* ^

Doliczywszy pozostałość z zeszłego roku w ilości 55 « 
Okazuje się stan kasy z końcem pier- 

wszego pólroćza 1869 r. 122
Stan członków.

Obecnie liczy Stowarzyszenie 4 3 0  z w y c z a jn y c h  cZł0° * )j 

Wykłady naukowe i wykład religii o d b y w a ły  8lS ^ y  
przyjętego porządku w ten sposób, iż ksiądz F 10 r ® DoallI 
L i i c k e n d o r f  w poniedziałek wieczorem udziel®_  
religii, w niedzielę rano p. A m s t  e r  udzielał na



GAZETA NABODOWA z dnia 24. Sierpnia 186v.

» *fii, popołudniu zaś p. Z b r o ż e k wykładał historję 
■ M  p . Leopold W a j g  i e 1 z u  m iał wykłady z umiej; • 
'Bości przyrodniczych. — Wydział dziękując niniejszemtym 
PBBom, wypełnia najmilszy obowiązek wdzięczności.

Nauki śpiewu udzielał dwa razy tygodniowo p. Alojzy 
" i e ń k  o w b k i. Nauki tańców udzielali pp. G a j e w s k i  
* S c h o n w a l d e r .

Podczas zimy członkowie Stowarzyszenia urządzili teatr 
"Batorski i wieczorki muzykalne , p. Józef K o h n dał 
Podstawienie magiczne w dniu 87. kwietnia, a w dniu 23.

urządzono wycieczkę. Koszta połączone z temi roz- 
ry»kami pokryli członkowie osobną sziadka. — Korzysta­
no z uprzejmości p. Leopolda H a l l i r z a ,  urządzono w 
^Biu 3. kwietnia koncert, z którego wpłynęła na korzyść 
^''.arzjH zenia kwota powyżej wyszczególniona.

Lwów dnia 22. sierpnia 18t>9.
~~ Z a b p j^ tw n . Dnia 16. b m. wszczęła się bitka 

Ptzed karczmą we wsi Liszni w pow. drohoDyckim, mięuzy 
bldnością miejscową, a gromadką pielgrzymów droUobyckicb 
^BaCojącycii z Kalwaiji, przyczem Stefan Chromeńki z Dro- 
^°byczy, który wcale nie brat uaziału w tej bitce, odebrał 
"lne uderzenie kołem w głowę, w skutek czego padł bez 
Przytomności, a odwieziony do Drobotyczy, w Kilka godzin 
Potem um arł w szpitalu Sprawcy uwięzieni.

W Jabłoni Wie w pow. husiatyńsH ir d. 16. b. m leśny 
Roniąc pastuchów z lydrem  z pola uciekających, pchnął 
Jednego z nich nazwiskiem Nakoniczewskiego spisą w pra- 
*8 ramię. K,.niony umarł nazajutrz w skutek upływu 
^Trfi.

— ( ł ł  fi.) Z  K a tu a k ie g o . Szukam drogi w waszym 
sienniku, aDy uskarzyć się i podać do publicznej wiado­
mości buzwzględne i prawdziwie staro-biurokratyczne po­
mpowanie organów administracyjnych przy poborze woj- 
•iuWym w naszym powiecie. Rozesłano wojtom rozkaz, aby 
P°d osobistą odpowiedzialnością, wszystkich poborowych na 
Poniedziałek dnia 16. sierpnia rano do Kałusza dostaw ili; 
Liku z moich sług gospodarskicli było także powołanych, 
^ieaząc, że term in działań komisji poborowej na późuiej o 
Llka dni byt oznaczonym, przedstawiałem i poborowym i 
Wójtowi, aby dopiero 13go się stawili. Nic to nic pomo- 
Rlo. Administracja zgromadziła w Kałuszu poborowych z 
78 gmin d. 15. sierpnia (z bliższych gmin 16go raniutko), 
trzymała ich pełne dwie doby, potem rozesłała napowrót 
do domow z nakazem zgromadzenia się znowu za jeden 
dzień, Wielu z poborowych bez żadnych funduszów, o 
Rłodzie i chłodzie, na deszczu, albo po podsieniacli domów 
przód deszczem się chroniąc (i tak samo nocując), dwie 
pełne doby bez celu przeczekali; niektórzy z tycli bieda­
ków ledwio dc domu się dowleklt, wszyscy zgłodzeui, zbie- 
dzeni, a dlaczego? Bo się pp. urzędnikom porządnej listy 
zrobić, czynności komisji uregulować i każdemu z poboro­
wych takiego terminu wyznaczyć nie chciało, w którymby 
bez zwłoki do asenterunku mógł być nawianym.

Nie jestże oburzająca t<ska nieabałość i takie ponie- 
'»ieraum ludźmi ?

W załączeniu przesyłam zawezwanie, które z lwow- 
tkiego ordynarjątl gr. k. do wszystkich gmin rozesłane i 
Przuą probostwa jako rozkaz ty m ż e  gminom przedstawione 
O stało Zawezwanie to robi z ordynarjatu agencję obcego 
1 warzystwa ubezpieczeń i na siłę prawie wymag jąc od

ubezpieczenia, jak zawsze na własną korzyść działa­
nia czy i na korzyść ogółu V

— (fi. SA Jcizrze  o drogach i czynnościach w in d *  
t t i o n b m i t ł l i y i k  Zaibte, smutny to tem at pisać o n a ­
szych drogach i czynnościach władz autonomicznych, je ­
dnakże jest to prawdziwie nie do uwierzenia, by do takie-

stopnia moZna posunąć bezczynność i niedbalstwo w 
otrzymywaniu dróg komunikacyjnych, jak to się praktyku- 
j e np. w pow. jaworowskim, osobliwie miedzy Jaworcwcm 
a Magierowem. Opiszę więc w krótkich wyrazach stan tej 
drogi. Na 2milowej przestrzeni znalazłem widoczne ślady 
czynności władz autonomicznych powiatu rudeinkiego: rowy 
Po ubu stronach gościńca pokopane lub czyszczone, drogo­
w y  na wszelkich krzyżowych drogach z czytelnemi napi- 
8®®i ł niostki do przejazdu zdolne. Taką drogą przyj s- 
chałeni do Sądowej Wiszni; ztąd jeszcze do Jaworowa jako 
taku, chociaż i tu  ju i  niedbalstwo w oczy bije, bo pomimo\ 
*0 Btoją na drodze krzyżowej drogoskazy, jednak z zatar­
tych od czasu i deszczu napisów na wskazujących rękach 
nre dowiesz się o nazwie miejscowości, dokąd droga prowa-

Za Jaworowem dopiero, jadąc na Łazów do Kurnik, 
boleśnie uczuwi biedny podróżujący brak mostków, gdy mu 
brnąć wypadnie przez bajury 5 -6  sążni szerokie, których 
dł«, głęboko ,/ymulone, ogarnia właściciela bryczki stra­
chem, aby, zraniwszy oś, nic osiadł na tej puszczy pia­
skowej. Lecz nie koniec na tem — przebywszy szczęśliwie 
powymulane bajury, wjeżdża się do wsi Kurnik. Tu przed­
stawia się nowa zapora v  przejeździe, oto pokładzione na 
Pop-zek drogi patyki, przez które jak po maglownicy je- 
óziesz, boleśnie dają czuć tę przeprawę wnętrznościom, 
hflez przebywszy i to szczęśliwie, wjeżdżasz w las, a tam 
C*S czeka nowa rozkosz — spotykasz miejscami leżące sosny 
Bą poprzek drogi, które ci przez krzaki lae ;m objeżdżać 
^Jpadn, a  ukończywszy i tę  przeprawę, natrafiasz w końcu 
B* okropną, stromą, rowami powymulanemi pokrajaną, ka- 
‘awnisrą górę, na którą, siedząc na bryczce, wyjechać jest 
Ptftfie niepodobieństwem, — wypada więc podróżnemu i 
Ormanowi zleźć, by umożliwić koniom wyciągnięcie pró- 

Iu*j bryczki na górę. To tej ostatniej i najokropniejszej 
Popraw ie, która się na terytorjum wsi W isienki kończy, 
u*°*na nakoniec, bez obawy połamania nóg koniom i po- 
^Bchotania bryczki przez bajury i powymulan-, drogę, do-

się do Magierowa.
Skreśliłem najrzetelniejszą prawdę, — c0 s’<! zas yczJ 

Pytanłai czyliby mogły istnieć inne, t. j- lepJZ< ą r jSI 
^Bnikacyjne w powiecie, zostawiam to do osądzenia swia 
*y*n mieszkańcom powiatu jaworowskiego, którzy 11 aj epiej 
Sdą wiedzieć o tem, że, osobliwie na przestrzeni z Kuini
0 Magierowa, kamień i drzewo znajdują się prawic tu  

*oło drogi, a władza a u to n o m iczn a  powiatu jaw orow skiego 
Biech się uderzy w piersi i wyrzeknie meu culpa.

(Nie jesteśmy pewni, czy słuszne są narzekania kore­
spondenta tylko na władze autonomiczne Wiadomo nam 

0wiein, że z polecenia p. Mravinczvca, referenta spraw 
rpgowych w c. k namiestnictwie, c. k. starostwa nie u- 

^ lalały władzom autonomicznym pomocy wobec gmin, nie 
®hcących się powodować odnośnym rozporządzeniom władz 
aBtonomicznych. Chociaż zre«ztą i to prawda, że gdzie jest 
B-bra wola potemu i energia u członków Wydziałów po­
wiatowych, jak n. p. w Staromiejskim, Żydaczowskim, Ru-

1 n ikim i w innych powiatach, tam  są drogi dobre, a 
Rfoie Wydziały nic nie robią, jak n. p. w Lwowskim albo

aworowskim powiecie, tam  też i drogi szkaradne; p. r.) 
y  T ru d n o ś ć  j ę z j k o w n .  Jeden z biskupów r. k. w 

krajach zmuszony był przyrzec jenerał-guberna- 
~*ow i, że kaii pi ze tłumaczyć katechizm na język mo- 
Lewski, ażeby tem  łatwiej dało się zmoskwicić młodzież 

^ 'L ka  Jenerał czekał długo i niecierpliwie na żąiany 
l m ihtad, i począł nareszcie naglić coraz mocniej księdza

biskupa. — Chciałbym, W Eksoelencjo, rzekł ten osUtni, 
ale niepodobna mi dotrzymać słowa. — A to dla czego ? 
zapytał jenerał. — Nasza katolicka nauka m oralna, od­
parł biskup, opiera się głównie na c n o c i e, a w żadnym 
słowniku moskiewskiem nio mogłem zraleść wjrrazu, któryby 
odpowiadał pojęciu wyrazu c n o t a .  — Jak słychać, jenerał 
poradził sobie w ten sposób, że kazał tłumaczyć katechizm 
w swojej kancelarji i wszędzie, gdzie jest mowa o cnocie, 
położyć błagęnnmiemołl’ (lojalność). Będ-, tedy uczyć dzieci 
w Zabranych krajach, że „lojalności* chrześciańskich jest 
t r z y : Wiara, nadzieja i m iłość; że bez „lojalności* niepo­
dobna dostąpić zbawienia wiecznego i t. d.

— K lasztory. W M oabit, fabrycznemprzedmieściu Ber­
lina, zbudowali dominikanie z Kolonii kościół i klasztor, 
które świeżo poświęcone zostały. Zeszłej niedzieli wieczorem 
zaczęli LÓę zmerać robotnicy, chcąc uaerzyć na klasztor, lecz 

policja lozeguała ich; nazajutrz wcześniej ponowiono napad 
i wybito okna w klasztorze, oraz wyłamawszy wrota, zaczę­
to się zabierać do mszczenia urządzeń klasztornych, lecz 
przybyły spiesznie oddział policjantów pieszych i konnych 
uderzył na napastników. W Ditce ztąa wszczętej raniono 
kilkn policjantów, a między aresztowanymi robotnikami jest 
jeaen raniony siekierą w rękę, z czego wynika, ze napast­
nicy mieli siekiery i zapewne to jeden z nich w zapale walki 
zranił siekierą .wojego. s siada.

Bibllufti’nfi* polska, podawana przez księgarnię 
Gubrynowicza i dchmidta we i.wowie.
A n c z y c ,  W ł L. Praca, książeczka obrazkowa dla dzieci, 

8vo. Warszawa 1869 1 złr. 35 c.
B e ł z a .  Wł. Z doli — niedoli. Poezje, 8vo, 62 str. Kra 

ków 1869 5C ct.
B e ł z a ,  W ł. Upominek dla młodzi polskiej na pamiątkę 

trzechsetnej rocznicy Unii lubelskiej. 8vo, 35 str. Kra­
ków 1869 50 c.

B o l e s ł a w i t a ,  B. Hybrydy, powieść współczesna. 8vo, 
227 str. Lwów 1869 2 złr lO c.

D o b r z a ń s k i ,  St. Tajemnica, iraszka Bceniczna. — Kuj 
cio, komedyjka. 16mo, 46 i 50 str. Lwów 1869 80 c.

G a u l t i e r ,  L.  U. K.  Geografia powszechna. Wydanie 
piąte na nowo przejrzane, poprawione i do użytku niż­
szych zakładów naukowych polskich prywatnych i publi­
cznych zastosowane, przez Ł. T. 8vo, Lwów 1869 90 c.

H u g o ,  Wiktor. Człowiek śmiechu. Powieść, przełożona 
z francuskiego przez F. Felińskiego. 8vo, 4 tomy V. ar- 
szawa 1869 5 złr. 40 c.

K a r y k a t u r y  ż y j ą c e .  Piórkiem rysował Anastazjusz 
Bomba. 32ka. Lwów 1869 25 c.

K o m o r o w s k i ,  Bron. Rejtan, tragedja historyczna w
pięciu aklacb. 8vo, 96 str. Lwów 1869 1 złr. 12 c.

K r z y ż  m o g i l n y .  1863—1864. Powieść 32ka, 178 str.
Lwów 1869 45 c.

L u b e l s k i ,  Wilh. Juk pielęgnować zdrowie. 16ka, 47 str.
Warszawa 1869 27 c.

N i e p o k ó j  d o m o w y .  Obrazek w jednej odsłonie, na­
śladowany z francuzkiego przez K. E. 8vo, 78 str W ar­
szawa 1869 54 c.

K y c h  c i e k i ,  M, J. A. Piotr Skarga i jego w.ek. Z por­
tretem ks. Piotra Skargi. Wydanie drugie. 2 tomy. Kra­
ków 1868 8 złr.

S i e m i e ń s k i ,  Ł. (1831—1863). Dwaj Juliusze. K artki z 
ostatnich dni icn żywota. (Z dwoma rycinami). 8vo, 24 i 
192 str. Kraków 1869. 2 złr. oO t.

S z a j n o c h a ,  Karol. Szkice historyczne. Tom IV. 8vo, 
281 str. Lwów 1869 2 złr. 20 c.

W a l k a  s t r o n n i c t w .  Kumedja w dwóch aktach przez 
El. .y Jana Stożka. 8vo, 137 str. Kraków 1869 1 złr.

G ospodarstw o, p rzem ysł i handel.
W  spraw ie obniżenia taryf k o lejow ych  wyszła

w Wiedniu broszura pod t y t : „Beitrag zu den Fruchtcer-
Itulłnisaen anf den Osterreichischen Eumbuhncn,* która zawie­
ra zestawienie kosztów transportu niektórych artykułów 
handlowych a osobliwie spirytusu z Galicjr w porównania 
z Węgrami. Dyferencja kosztów przewozu spirytusu na ko­
lejach węgierskich, a na kolei Karola Ludwika jeszcze dra­
styczniej jest wytziii;tą, mż to uczyniono na zgromadzeniu 
we Lwowie dnia 10. b m. Z Teineszwaru do Wiednia (77 
mili za cetnar spirytusu płaci się 105 cn. Na równą odle­
głość z Rzeszowa do Wipdnia wyuosi opłata złr. 1.61-66. 
Różnica przeto na 1 cetnarze na niekorzyść Galicji wynosi 
55.66 c. Na dalsze odległości dyierencja jest jeszcze daleko 
większą. Ze Lwowa do Wiednia za cetnar spirytusu trze­
ba zapłacić zlr. 2.9'8i, podczas kiedy podług taryfy na ko­
lei państwowej za równą odległość wypada 1.37.36. Ze
Lw >wa tedy do Wiednia trzeba więcej zapłacić za cetnar
0 72.48 c. Z Czurniowiec do Wiednia kosztuje transport 
jednego cetnara spirytusu złr. 3.9 20; podług taryfy na ko­
lei państwowej wypadałoby złr. 1.85. Kolej Czerniowiecka
1 Karola Ludwika pobierają tedy więcej o 1.24.20.

Frzeilsiębiorsfw * polskie nn obcej ziemi. Już 
kilka razy mieliśmy sposobność wykazać co najmniej dzi­
wactwo niektórych panów galicyjskich, którzy nie p^mni 
na p itrzeby ln-aju własnego, biorą udział w zakładaniu 
spółek przemysłowych po zagranicami takowego, i dla wy­
łącznej korzyści obcych. Oprócz Karola Jabłonowskiego są 
w takich interesach implikowane inne nazwiska. Świeżo 
czytamy w dziennikach wiedeńskich doniesienie, żo jakiś 
pan hr. Moludeoki wystarał się o przedwstęprą koncesję na 
budowę kolei wzdłuż ł o ż y s k a  r z e k i  W i e d e n k i  (Wien) 
«d źródła takowej pod Nenlengbach do ujścia przy dworcu 
Żeglugi parowej na Dnnaju unter den Weieegarbern w Wie­
dniu !

(F'.) W iedeń dnia 20. sierpnia. Okowita zbożówka lub 
kartonanka 46 '/i c. za gradus. Na termkuatkę zawarto tylko 
jedną umowę pro wrzesień po 48’/ ,  c. za stopień.

N ow e stacje telegraficzne Otwarte zostały no­
we stacje telegraficzne w Kossowie i w Bóbrce, czynne ty l­
ko we dnie.

(F ) W iedeń dnia 22. sierpnia. Giełda zbożowa nie­
zbyt ożywiona. Wprawdzie na początku tygodnia były 
tranzakcje nader znaczne, i ceny szły w górę w skutek 
wyżrzych notow.n na targowicy londyńskiej Dziś jednak 
wszystko pospadało o kilka lub kilkanaście centów, mia­
nowicie pszenica o 20—25 c. na mierzycy, chociaż ta rg  jej 
obejmował blisko 30.00.). Za 99fnt. placouo 5.27 —70, 87fnt. 
5.50 loco Wsedeń, -yi i 4 zlr., jęczmień 70—72fnt. 3.20, o- 
wies 45—46fnt 1.97 2 złr. Reakcja ta  wszakże jes t tylko 
chwilowej n a tu ry ; dążność do powyiki cen jest stałą.

W yciąg  z prołiiUołu posiedzenia kom itetu c  k. 
T ow arzystw * gopodarskiego ga licy jsk iego  z dnia 
3. lipca b. r. Przewodniczący H uryk Strzelecki. Obecni 
członkowie komitetu pp • Józef Pajączkowski, Mieczysław 
Maraese, P iotr G i-obs, Edward hr. Dzieduszycki, Feliks 
Strzelecki i Mieczysław Szczepański.

I  Uchwalono wysłać do Krakowa delegację na obchód 
pogrzebania iwłok króla Kazimierza Wielkiego, złożoną z 
15 członków

H. Upoważniono przewodniczącego do traktowania z

księciem kuratorem domu Ossolińskich o dalszo wynajęcie 
ubikacji dl:, kancelarji Towarzystwa.

III. Przyjęto do wiadomości sprawozdanie p. Szczepań­
skiego w sprawach subwencyjnych i uchwalon, wystosować 
pismo do ministerstwa i w niem donieść : a) •i  komitet nie 
może dziś już przedstawić detailicznego sprawozdania, gdyż 
niektóre kwoty dotąd rozdane nie oą, b) iż zwotę na zaku- 
pno bukajów zużyto całą, zaś premia rozdane zostaną w je­
sieni, c) dalej przyjąć walonkowe zezwolenie na turement w 
granicach rocznych kwot rubweucyjnych. d) oświadczyć m i­
nisterstwu, iż komitet zgadza się, by za całą przyrzeczoną na 
chów bydła subwencję 7.200 zlr. obrócić wyłącznie na za- 
kupno buhajów, e) nadto gdj ministerstwo ofia.uje się z 
subwencją dla podniesienia chowu owiec i osuszania lub 
nawodniania łąk, przedstawić odnośne wnioski subwen­
cyjne.

IV. Zdaje sprawę p. Marassć z ezynności komisji sta­
tystycznej. Komisja ta  odbyła dwa posiedzenia i wzięła 
do rozpoznania pytania przekazane je, przez komitet. Ko­
misja zgodziła się na następujące zasady: iż należy przyjąć 
tablice przez kongres przyjęte. Co do metody oswiadcóa 
się komisja za metodą przypuszczalną, na »ych samych za­
sadach, jakie komitet przyjął, tj. iż każde terytorjum od­
działu ma być podzielone na strefy. W tych strefach 
pi-zyjęte maj,- być gminy typowe, jedna w najlepszej, dru­
ga w średniej, a trzecia w najgorszej glebie położona, a 
obok nich wykazane le gminy, które sposobem zagospoda­
rowania do nich są zbliżone. W każdej gminie typowej o- 
bliczoua ma byc aree, jaka poświęcona jest pod każdą u- 
prawkę i sprawdzona wydajność zboże, z czego wniosek na 
całość. Ostateczny rachunek przeprowadzi się na miejscu 
na podstawie przypuszczenia. Zgodziła się też komisja, ze 
organom do zbierania dat statystycznych i pierwszym jej 
czynnikiem, mają być Rady oddziałowe. One to mają po­
dział na strefy uskutecznić i wskazać najzdolniejszych oby­
wateli na delegatów, którychby komitet mianował do zb.e- 
rania dat statystycznych w każdej strefie. Delegaci ci będą 
w bezpośrednim zw:azku z komitetem, a względnie z komi­
sją, bez pośrednictwa oddziałów. Delegatom będą przesiane 
osobne instrukcje i kwota, jaka z ropartycji sumy subwen­
cyjnej wypadnie. Zasady tc przedstawia komisja komiteto­
wi do uchwały — i takowe przyjęte zostają. Następnie 
wnosi kom isja: mianować komisję stałą i tejże poruczyć 
całe przeprowadzenie statystyki zbiorow, według zasad do­
piero co przyjętych, z zastrzeżeniem, iż nadejdzie subwencja 
i z doaaniem tejże komisji osobnego płatnego referenta, 
któryby prowadził całą pracę mechaniczną, komisja zaś ty l­
ko rozstrzygałaby punkta wątpliwe Wniosek ten zostaje 
również przyjęty i zamieniony w uchwałę. Dodano tylko na 
wniosek p. Szczepańskiego, iż dla kontroli ma być prezes 
komitetu zarazem prezesem komisji, a komisja ma od czasu 
do ezssu składać komitetowi sprawozdanie W końcu u- 
chwalono : złożyć komisję rzeczoną z pięciu członków (oprócz 
prezesa i referenta komitetu) i w -Kład tejże powołać pp.: 
Piotra Grossa, Mieczysława Szczepańskiego, Ottona Hausne- 
ra. Adolfa Rudyńskiego i Kazimierza Chłędowskiego, tego 
ostatniego, jako płatnego referenta.

V. Ponieważ nowy sta tu t zm.snia organizację Towa­
rzystwa, uchwalono na wniosek przewodniczącego, przesłać 
oddziałom wraz z statutem  stosowną instrukcję, do której 
ułożenia wybrano osobną komisję z pp. dr Białoskórskiego, 
Pajączków skiepo i Szczepańskiego.

VI. Uchwalono wysłać komisję ila  zlustrowanie za­
kładu ogrodniczego w Snopkowie, do komisji powołano pp.: 
szcz“pańskijgo, Grossa i Tynieckiego.

VIL Referuje p. Pajączkowski podame p. Kubickiego, 
weterynarza, iż nie może wykonywać pruktyki weterynai ■ 
skiej, gdyż nie p:siada obywatelstwa tutejszego — uchwa­
lono poprzeć podanie p. Kubickiego u rządu.

VIII- Ten sam referent przypomina, iż premiowanie 
bydła ma się jeszcze odbyć w dwóch strefach, a to w Po­
dolskiej i Podgórskiej, wnosi dla pierwszej Horodenkę, dla 
drugiej Sambor. Na sędziów zaś proponuje dla Sambora p. 
Tchórz nick i ego Kazimierza i Dybowskiego Zygmunta, dla 
Horodenki Wybranowskiego Leoncjusza i Głowackiego.

IX. Uchwalono życzenie, by komisja statystyczna wy­
pracowała co rychlej szemata i odnośne instrukcje.

Henryk Strzelecki, zdstępca prezesa.

— O bwieszczenie. Z powodu prac przygotowawczych 
do przypadającego na dniu 30 października 1869 r. loso­
wania obligacyj funduszów izdemnizacyjnycn Galicji zacho­
dniej i wschodniej, tudzież Wielkiego ks'ęstwa Krakowskie­
go ustaj“ począwszy od 1. września 1869 r. wszelkie prze­
pisywaniu tych obligacyj, który przy przepisywaniu odmien­
ne dostać musiały numera.

Po ogłoszeniu wyniku losowania przepisywanie obliga­
cyj znowu się rozpocznie.

Co się niniejszem podaje do powszechnej wiadomości.
Z c. k. Namiestnictwa jako dyrekcji funduszów 

indemnizacyjnych.
Lwów dnia 17. sierpnia 1869.

Ostatnie wiadomości.
Pan Władysław Bursa w  Dzienpiku Lwowskim 

żąda znowu od p. Cieńskiego, aby złożył mandat 
sejmowy, gdyż jak pisze — większość wyborców 
wręczyła mu to żądanie pisemnie. Zapomniał pan 
Bursa, żo pełnomocnictwo wyborców z gmin wiej­
skich kończy się z wyborem posła; stają się oni 
potem prostymi prawyborcami, a 70 prawyboreów 
nie stanowi większości, lecz jest tylko drobnym u- 
ła tukiem.

Z Cieszyna d. 22. sierpnia o godzinie 12. w 
nocy telegrafują do Kraju, iż mimo deszczu przez 
caiy dzień, zabawa narodowa udała się wybornie. 
Z Krakowa przyb’ ło przeszło 160 osób — posło­
wie Czartoryski, Zyblikiewicz. Trzecieski. Z powo­
da zakazu, na dworcu tylko muzyka bez mów, — 
Objad w mieście — potem zebranie w ogrodzie w 
Sibicy. Liczna deputacja Morawianów w narodo­
wych strojach. Trybuna z choin i lrwiatów. „Tabor* 
otworzył Cięciała" — mówili: notariusz Kotula i 
oświacie ludu, włościanin szlązki Stanowski, o po 
trzebach i wadach szkół — włościanin Glajcar i 
żądaniach ludu pod względem urzędów, — Wiktor 
iBylicki pozdrowienie od Polaków — Hilary Fila- 
siewicz, szlązak, o stosunkach Szlązka do Polski 
Czech, o potrzebie przyłączenia go do Galicji — 
Zyblikiewicz o braterstwie i jedności interesów po­
litycznych Szlązaków i Polakow — Trzecieski na 
cześć przywódzców ludu szlązkiegu. Potem głośno 
odczytano adres Krakowa dla pana Stalmacha, ie- 
daktora Gwiazdki i mnóstwo telegramów z Pozna­
nia, ze Lwowa. Szczepański zakończa wierszem o- 
kolicznościowym. Tłum y słuchają z okrzykami 
„sława Polakom, Czechom i Morawianom.* Ze

strony władz najsurowsze obostrzenia, w mieście 
załoga skonsygnowana; porządek wzorowy, tańce 
trwają.

Towarzystwo polityczne „Unia demokratyczna* 
w Wiedniu, przyjęło na zgromadzeniu nieazielnem 
następującą rezolucię: „Towarzystwo uważa za za­
danie wszelkich Stowarzyszeń ludowych postawie­
nie programu, którego urzeczywistnienie poparłoby 
oświatę publiczną w kierunku narodowym, religij­
nym i politycznym, i dążyłoby ao zawiązania unii 
królestw autonomicznych, do zapewnienia spójni 
prawnopańsiwowej królestw i krajów połączonych, 
mianowicie korony Czeskiej i królestwa Galicyj­
skiego i do uzyskania przez to nowej podstawy 
dla dobrobytu ludów i stanowiska Austrji jako 
mocarstwa*'.

W  Czechach odbyły się w niedzielę dwa ol­
brzymie nutyngi na górze Choustnik i Kiesenbu g. 
Jak zwykle, nie obeszło się i t/m  razem bez in­
terwencji władz politycznych ; mimo to porządek 
nie był nigdzie zakłócony. Przyjęto rezolucje.

Unoszą z Paryża, iż jenerał Mac -Mahoń od­
mówił przyjęcia ofiarowanej mu teki ministra woj­
ny, i dlatego powołane na tę posadę Leboeufa.

Corr. ital. z 22. bm. zapowiada znaczne zmia­
ny w Ciele dyplomatycznem włoskiem, a między 
niemi miano wanie pełnonr ocniku oran jeneralnego 
konzula w Meksyku.

Telegramy „Gazety Narodowe;*.*
B oguuiin  dnia 23 , s ierpn ie po­

południu. Pomimo ulewy 1000 osób prze­
szło zebrało się na Zabawę narodową w Sibi­
cy. Szlązacy uradowani poparciem Krakowian, 
głosząc braterstwo i jedność, odprowadzamy 
Krakowianów na pół drogi. Kochajmy się !

Cennik g ie łd y
we L w o w i e  d n i a  23. s i e r p n i a

I. Akcje za szlakę.
Kolei gal. Kar. Ludwika 
Kolei Lwow.-Czern.-Jassy . . . .  
Banku hyp. g. i  wpł. 40’/ ,  
rap iem i czerlańskiej 
Galie. Banku kra^ow egc.................
II. List.Y zastaw ne za 100 zlr.
Tow. kred. gal. w. a. 5’/ ,  . . . .
Tow. kred. gal. w. a. 4 ’/ ,  . . . .
Banku hypoŁ galic. 6’/ ,  . . . .
Galie, za&ładn Kred włościańskiego

III. Obllgi za 100 zlr.
Indemnizacyjne galic. . . . . . .

„ wk Kraków. . . •
„ ks. BuŁiwić . . .

Pożyczk' glodow. z r. 1866 po 7“/ ,  
Pierwsz. kol. gal. K. L. I. etn. . .

„ „ „ II . em . . .
„ ,  Lw. Czerń. I. emi.

Tl» » » KK- » • • •
IV. Monety.

Debat holenderski .........................
Dukat cesarski . . . . . . . . .
Iiapoleor.dar • * . . . ■ » ,  . . . .
Pokm peijał r o s y j ju .........................
Rudo: srebrny r o n y j s a i .................

„ papierowy „ .................
Banknoty polskie za 100 złr. poi.
T»lbi jirusln r r e b r n y .....................
Pruski, bilety kątowe . . . . .  
brebro

Płacą Żądają
w a. w. a.

złr. cnt. z h r j ^ ^

1
277100 2 7 j '00
213,50 215 00
111:75 113.50
00 00 00,00
93 00 93 50

91 75 92 25
79 70 oO 00
93 25 9 3 175
93 00 50

75 25 75 75
00 00 00,00
00 00 o o o o

109 75 101.50
00 00 00,00
00 00 00 00
00 00 oo'oo
00 00 00,00

5 81 5 58
5 87 5 93
9 87 9 38

10 06 10 22
1 86 x 9z
1 55 1 56 '/.

00 00 00 U
00 00 IX

1 82 /» 1 85
120'75 122 50

Tow ary

P szen ica ...........................
Zyto  .................................
a |  P s z e n ic y .....................
S > . i 

|  Żyta . . . . . . . .
Jęczm ień .............................
Gm ............................ ...............
H r e c z k a .............................
Koniczyna . . • • • • ■
Rzepak . . . . . . . . .
Lnianka . . . . . . . .
Gr  i c h ................................ *
Łój   .............................
Potnż • • • • • ■ • • #
O uni e. . . . . . . . . .
Spirytus . . . . . . . .

Korzec
waży
funt.
wied.

N a g o to w e

od |  do
złr. | cnt. zh . | ct.

170 8 80 9 00
160 5 30 5 40
170 Ou 00 00 00

lfiO 00 00 00 00
140 4 30 4 50
100 3 50 3 60
170 4 50 4 70
140 5 30 5 50
180 42 00 43 00
150 13 50 14 0(1
150 10 50 10 7J
180 4 50 5 00
100 31 00 31 50
100 14 60 15 50
100 w) 00 50 00
wiadro 13 (h*

1 13 25

A. W .
złr. ' ct.

62 70
7* 90

101 30
772 00
308 70
123 60

5 »3
121 10

Telegrafow any kura w iedeński
i  dnia 23. sierpnia

R ent- w papierze  ................................
Renta v s r e b r z e ............................  . . . . ,
Losy i  roku 1860 ................. ................................
Akcje Banku nar........................• .................... ...

„ Towarzyst. lied . n„ 200 złr ber d,vw. .
Londyn 10 fnt. szterlingów ..................... ...
Dukat cesarskie s z t u k a .............................
Srebro za 100 złr. r .  a.  ......................   ,

K u rsa  z dnia 23 . sierpnia  1809,
godz. 2. min. 30 popołudnia.

W ie d e ń . Akcje kredytowe węg 114.50 Akcje banku 
anglo-austr. 428.b( . Anglo węg. llS JD . Akcje Karola Lu­
dwika 278.25. Kolej siedmiogrodzka 180.—. Kolej połu­
dniowa 275.70. Kolej alfóldzka 182.—. Kolej państwowa 
413. —. Kolej lwowsko - czemiowieęka 2*3.60. Kolej węz.

172.50. Kolei północna 23o.50. Kolej Radowi 
175.25. Kolei węg. Wschednit 103.20 Galicyjskie obligacje 
indemniracyjne 75.25. Losy 1864 r. 124.60. Kolei Elżbiety 
285. -. Usposobieni stalsze.

K u rsa  z dnia 23. sierpn ia  1§69,
godz. 6. min. 25 popołudniu.

V itdeń. Renta anstrjacka — . Akcje kredyto- 
we 308.50. Akcje banku anglo - auatnacktego 425.—. 
Bank obrotowy 141.—. Akcje Karola Ludwika 276.—. 
Kolej południowa 274.50. Franko-anitr. 144-50. Akcje^ eal. 
banku hyp. 107.- . Akcje kolei alfoldzlpej 186.—. Akcje 
banku budowniczego 77.75. Kole Elżbiety 205.50. Loey 
1860 r. 101.2 . Napoleondoi StW /j. Banku weksiow. — . 
l  anki wiedeńsk. 280.—. Usposobienie słaoe

F a ry * - Renta 3 / . 73 70. Lombardy 567.
Berlin. Moakiewskie biBjmoiy 76*/, JUeje kredyto­

we 127. Luimbaidj 152. Gahcyjeka kolej 1157,. Rumuń­
ska 73’/.. Kolej państwowa 220. Na Wiedeń —. Usposo­
bienie bardzo stałe.

250. 0 i S T 5 , a 4 ' - “ “  * * •  ° ™  39 k f k
Szczecin  Pszenica —.



GAZETA NARODOWA z dnia 24. Sierpnia 1869.

W zywam  Pana L. B.
we Lwowie, do zwrotu wekslu posiadane­
go i w ypożyczonych mu pieniędzy, najdalej 
do 31. sierpn ia  lod9, gdyż w przeciwnym 
razie ogłoszę detajlicznie nieprawne posia­
danie i zatrzym yw anie onychźp, a równo 
cześnie krok i sądowe, bardzo Panu niem i­
le, poczynić nie omieszkam. 275C 1-1

K nezurnik 15. sierpnia 1809. M. B.

we Lwowie przy Zie­
lonej ulicy pod nr. 

831 jest z wolnej ręki do sprzeda­
nia. Dom składa sie z czterech po­
kojów, 2  stajni, przytem ogród owo­
cowy, 7 morgów pola ornego i no­
wa stodoła. 2752 i - i

Realność

G łó w n a  w y g ra n a

S O O . O U O  * I r . .
n a jn i is z a  w y g ra n a  160 /.Ir.

D n i a  I. w r z e ś n i a  1869.
nastąpi w ielkie ciągnienie przez urząd za­
łożonej i zagwarantowanej c. k. austr. 
pożyczki państwowej z r. 18(54 w kwo­
cie 129 milionuw 983.900  / I r .

Pomiędzy 400.000 wygrnnemi tej po­
życzki znajduja sie znaozne wygrane: 20 
po 250.000, 10 po 220.000, U) po 200.000, 
81 po 150 000, 20 po 50.000. 20 po 
25.000 121 po 20.000 , 90 po 13.000, 
171 po Hl.OOO. 352 po .5.000 432 po
2.000 , .83 po 1.000, 1350 po 500 itd. i 
165 zlr. jako  najniższa w ygrana każdego 
losu w yciągnionego.

Żadna inna pożyczka loteryiua nie 
przedstawia takiej szansy w yg-ania, jak  
niniejsza, i każdemu przedstaw ia się rao- 
żoość, przy niew ielkiej w kładce w ygra­
ną 200.000 ..Ir. pozyskać.

Jeden los z numerem serji i num e­
rem w ygryw ającym  kosztuje 9 z lr ., 3 
losy 5 zlr., 7 losów 10 zlr., 15 losów
20 zlr. w. a. w banknotach

Ł askaw e zlecenia za przesianiem du- 
leżytoiL i szybko, s imiennie i franku u- 
sknteczniaja się; do każdego zamówienia 
dołącza się’ urzędowy p/an lo terii, każde 
żądane objaśnienie ehętnio się udziela a po 
dokonan m cugn ienu i wykaz wygranych 
każdemu uczestnikow i przysyła się bez­
płatnie, jak  również w ygrane wypłaca 
sie bezzwłocznie. Uprasza się przeto o 
rycLłe zgłaszanie się w prost do domu 
handlowego. 2093 4—7

J . B re y c h a
we BYankfurcie am Main G rosse Brled- 

bergjtrasjfl 41.

Gorzelnia jes t p >d bardzo dobrem i 
i korzystnem i w arunkam i, 
o 1 O wiader z młynem o 

dwóch kam ieniach przy samej gorzelni po­
łożonym , pól raili od Narajowa i od trak t i 
m urowanego kaldej chwili do w ynajęcia,— 
kartofle i zboże dodaje się, ile gorzelnia bę> 
dzie potrzebować. 274o 2—3

Bliższa wiadomość w 1'isarówce N- W. 
ostatn ia  poczta Narajów,

Oświadczam niniejszem, ie  przez peł­
nomocnika mego żadnych weks- 

lów nie podpisywałem, i ktoby tylko 
podpis m ó j okazał bez notarjalnej le­
galizacji, ta k o w y  jako zupełnie niewa­
żny uznaję, o czem przestrzegam wszy­
stkich, kogo to  obchodzić może.

J o i t f  T k a c z y k
2725 3 —3 w łaściciel realności p. 1. 519'/,.

M. Webera
przenośne maszyny parowe 
dwojakiego systemu budowy: 
maszyny bez kotła i maszy­
ny izolowane na osobnym 
fundamencie z Innego żela­

za. Maszynerje wszelkiego rodzaju, ko­
tły parowe, pompy parowe, pompy 
ręczne, s ikawki ,  kuźnie polowe, na­
rządy budownicze, świdry do wierce­
nia ziemi i t. d., znajdują się na skła­
dzie zawsze i szybko otrzymywane 
być mogą przez 2(501 9 —12

J ó z e fa  O eg lerretch er
w Wiednu, Sonnenfelsgasse, 8.
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G r r a t o e n  N r . 8 .
•. h d n i a  c. li

w y mi a n y  po dzi en-
275 j  1

Do powszechnej wiadomości!
D yrekcja Zakładu sztucznego chowu lyb 

W ego T ytusa T rzeciesk iego  w L u b a tó w c’ 
raa zaszczyt oznajm ić, i i  ia  względu aże- 
Iiy P . T . Panom właścicielom dóbr i posia- 
uaczom wód. którzyby do chowania szla­
chetnych ryb byli skłonni, jednakże sztucz 
i.em wylęganiem takow ych »ająć sięn iem o- 
gą  lub niecbcą, otrzym anie narybku nmo- 
źebnić, podejm uje się z następującego ta r ­
liska 1839/70 dostarczać młody do chowu 
zdatny narybek następujących rodzajów ryb 
po wymienionych tu  cenach :

n) P strągów  strum ieniow ych kopa 2 zł.
b) Skalop strągów  . . • . „ 8 *
c) P strągów  jez iorow ych  . ,  8 ,
d ) M ieszań có w , pstrąg  i jk a -  

ł o p s t r ą g ........................................ ,  3 „
e) M ie szań có w , łosos m orski

i p s t r ą g ..................................... ....  4 „
f )  Ł o s o s i  z H e n n ............................. 5 ,

D okładna informacja przesyłki, dalsze
go cbow n, ja k o te i karm ienia udziela się 
k iJdcm n bezpłatnie. O zamówienia uprasza 
się najdalej do końca wrześni* b. r.

Lubatów ka, poczt* Miejsce.
W sierpniu 1869. 2714 3 - 3

D y r e f e c J  cl.
D l a  r o d z i c ó w

Po długoletnich pilnych badaniach, po 
wiodło mi się usunąć chorobę robakow i; 
k tire j ofiarą byw ało mnóstwo dzieci, a 1 1 
za pom ocą środku pow szechnie znanego p. n.

CZEKOLADY NA ROBAKI.
Przepis u tyc ia  je s t przy opakow aniu, 

za każdej k a rtce  um ieszczony.
Cena jednej sztuki 20 ct. U maie bez­

pośrednio kosztuje 6 sztuk  1 złr, i można 
sprowadzać za pobraniem pocztow cm .

August Krftczer. iii. p. 
aptekarz w Tokaju.

We Lw ow ie dostanie w aptece Zygmunta 
Hakera pod srebrnym  orłem  i w aptece p. 
A d. Berlinera. 2410 1 0 -7

Ekstrakt mięsny Liebiga
(E itractu m  cat-nis Lissbig)

Wyrób to warzy styza w Ameryce południowej 
Liebig't Enlract of Mnat Company, 

ktorego dobroć i prawdziwość zaręcza 
pan baron Liebig, 

jest najlepszym i jedynym środkiem 
wzmacniającym dla słabych, osłabio­
nych rekonwalescentów i wiekowych. 
W jednym fancie tego ekstraktu są 
zaw arte wszystkie części, w gorącej 
wodzie rozpuszczalne, z 45 funtów 
mięsa wołowego.

Tego ekstraktn nadszedł świeży 
transport w puszkach kamiennych po 
'/*< '/• i '/i funta do a p te k i pod 
„G w iazd ą^  2429 56-7

Piotra Mikolascha we Lwowie.

Pragska Akademia handlowa.
Przyszły  rok szkolny zaczyna sic dnia 

1. października bież. r. Stanowcze zapisy  
nastąpią już od dnia 2 ). wrześuia u niżej 
podpisanej dyrekcii, w której również szcze­
gółow e prośpekta otrzym ać możu.i.

Absolwowsni uczniowie mnją prawo do 
jednorocznej ochotniczej służby wojskowej.

P ra g a ,  dnia 1. sierpnia 1-69.
Z  polecenia R ady zaw iadow czej. 

1(573 5-7 D yrektor: K a ro l A renz .

Pługi do wykopywania kartofli
„ na sposób Zugmajerowaki
„ H iicliadla cze sk ie
„ W rz e s ii .s k ie  bez kolośnic 

S ie w n ik i rę c z n e  (centryfug.ilne)
Siekacze franeuzkie do buraków i kait.uK 

do przyśrubow ania na ścianie 
M aszyny do w yrabiania m asła. 27('9 3 " “

A rn old  W ern er
wc Lwowie ulica K arola Ludwik* I. 4—fi-

W i  c
do krewnych z ojowskiej i macierzyńskiej strony paua L eo n a  A lek san d ra  
A xenfclda , zmarłego w Dessau, ażeby jako spadkobiercy tegoż zameldowali się.

W dniu 9. maja 1869 w kąpielach Elster p. Leon Aleksander A xe» ' 
fe ld  z B r o d ó w ,  dawniej mekler jarm arczny, nąstępnie jako  człowiek p ry  
watny w Dessau zamieszkały, zakończył życie, pozostawiwszy majątek, okol° 
50.000 talarów wynoszący, i swoim w dniu 21. maja 1860 w królewskim są- 
(Izie okręgu sądowego lipskiego złożonym w dniu 12. maja 1868 r. ogłoszo­
nym testamentem wraz z dodatkiem z dnia 19. października 18G7 r.

— którego orygiaału przedruk dla przejrzenia dla osób intereso­
wanych złożony jest w Administracji niniejszej Gazety. 

Spadkobiercami swej pozostałości mianował:
Wszystkich w czasie jego  śmierci (a zatem 9. maja 1869 r.) zosta­

jących przy życiu krewnych w b ocznej linii swych rodziców, którzy 
to krewni mogą być siostrami jego ojca lub jego matki, lub też 
potomkami tych sióstr zastąpieni, i mianowicie w ten sposób, że 
pozostałość według pokolenia a nie wedle głów ma byó dziedziczoną, 
tak, że do wspólnego ojca rodziny Inb matki rodziny najbliżej sto­
jący żadną miarą dalej stojących niewyłączują, alo raczej prawo 
reprezentacyjne ma być utrzymano.

Dalej testator niżej podpisanych egzekutorom owego tostameotu i reipe- 
etive kuratorami mianował, i takowym, z wzbroneniem wszelkiego wmie­
szania się sądu, polecił, ponieważ rr;i nazwiska jako też miejsce pobytu i 
ilość jogu krewnych w bocznej linii iak z ojcowskiej jak  i macierzystej stro­
ny nie są zuane, tych swoich spadkobierców przez publiczne ogłoszenia za­
wezwać, aby się do nich zameldowali i swoje dowody złożyli w ten sposób, 
aby tym, którzy do npływu ostatniego termiuu przez niżej podpisanych m ają­
cego być ustanowionym zameld>wali się i wylegitymowali, spadek według 
wyźejwymieuionych zasad został przyznany.

O dpm iadając  temu zleceniu, z uwagą iż o ile dotąd do wiadomości na­
szej doszło, ojcem festatora był około roku 1818 zmarły mekler czyli spedy­
tor A l e k s a n d e r  A x e n f e l d  w B r o d a c h  nazywany także S e a d e r  
P a r i s e r ,  matka fedatora była około r 1845 zmar l i  pani Hiuda Axenfeld.

krewnych w bocznej linii ze strony ojcowskiej i macierzystej ro­
dziców testatora, a wiec siosi jego ojca lub jego  matki, i respe- 
ctive potomków tych sióstr 

wzywamy niniejszem do dnia 8. kwietnia 1870 r. aby listownie do nas a mia­
nowicie pod adresem egzekutora testamentu 

adwokata A l e k s a n d r a  Z i n k e i s e n  w L i p s k u ,  Goethestraase Nr. 2. 
wraz z dj kł i duem wyjaśnieniem rodzinnych stosunków zameldowali się, i le 
gifymację do dziedziczenia złożyli.

Ponieważ legitymowanie, jak  można przypuszczać, może być połączone * 
licznemi trudnościami, doradzamy, chociaż dzień 1. kwietnia 1870 i nie jes t wy­
znaczony jako  ostatni termin, ale raczej ustauowieuie terminu prekluzywnego 
zawarowuje się, ażeby już teraz pretendujący wszelkie możeone kroki dla zy­
skania dla Łwego wylegitymowania się z praw do dziedziczenia dowodów, k tó ­
re w zapeluie przekonywającej formie muszą być wymagane, pospiesznie o 
ile można dokonali, i zameldowanie z dołączeniem świadectw jak najprędzej 
uskutecznili, ażeby rozstrzygnięcie jakichkolwiek punktów wątpliwych zawsze 
tymczasem mogło być dokonane.

Polecamy zarazem członkom pojedync'.ych rodzin, aby o ile mogą do 
wspólnego działania połączyli się i wspólnego pełnomocnika w osobie jednego 
z tutejszych rzeczoznawców dla pomocy w wymaganych legitymacjach i tym 
podobnych przyjęli i takowego sądownie Inb notarjalnie zatwiordzońem peł­
nomocnictwem zaopatrzyli.

Lipsk 31. lipai 186!).
A le k sa n d e r  Z in k e isen  król Saski adwotat jako

egzekutor testamentu.
S c h a y e  F riin k c l sen. jako kurator.

27*4 1-2 I l i r s c h  B e r 8 e h n p irc  juko kurat- r.

O G Ł O S Z E N I E  L I C Y T A C J I .

Filia c. k. uprz. Banku dla obrotu ogólnego
w *» J Ł mkw O  •  **■

podaje do wiadomości, iż wszystkie u niej z k o ń c e m  
31. l ip c a  b. r .  zapadłe zastawy, to j e s t :

kosztowności, między któremi większa ilość zegarków zło­
tych męzkieh i damskich, i i n n o  t o w a r y  

w  d n ia c h  1. i 2 . w r z e ś n ia  b . r .  w lokalu tegoż T o w a ­
rzystwa, przy ulicy Długiej nr. 39, w drodze publicznej licytacji 
za gotową zapłatę sprzedawane będą. 2755 1 - 3
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Dentysta J .  W E I S S  we Lwowie
p r z y  u lic y  H a lic k ie j p o d  l. Ib

hyly przez k ilka lat asysten t Dr. Bardacha we Wiedniu, ma zaszczyt zaw iad o ­
mić niniejszem W ysoką szlachtę i I'. T. 1’u b lic ’ność, iż urządził wc Lwowie 

podług najnowszego postępu umiejętności i sztuki

Z A K Ł A D  D E N T Y S T Y C Z N Y .
(Gównem zadaniem mojern jest konserwowanie zębów za pomocą w łaści­

wej metody, k tóra polega na te;n, aby:
1) bolące zęby przez przytępienie nerwu zębowego pozbawić wszelkiego 

czucia, a potem dopiero nadpjiite części plombować złotem  lub inną s to ­
sowną m asą,

2j W ie lk ie  operacje zębów wykonywać w s p o s ó b  najstaranniejszy, uży­
wając ao  teg„ eteru, lub też bez użycia tego środka, 2<52fi 8 —15

3) W staw iać sztuczne zęby i całe szczek i, których <>d naturalnych rozró­
żnić nie podobna, a k tóre w żuciu i w mówieniu tym że n>,! ustępują, a  w yko­
nywać to  bez najmniejszego bolu i bez uszkodzenia zdrowych zębów.
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Publiczny handlowy zakład naukowy
J »  P a z e t l a  d aw n ie j J .  M a y e r a ,

W iedeń. S ia d ł, S a tra lo rg a sse  Nr. 10.
Początek nowego ( t r z y d z i e s t e g o )  roku szktlnego 1. p a ź d z i e r n i k a .

In s tjtu t ma na celu zii|iełne w ykształcenie we w szystkich przedurotaeti bamjlowych i kantorowych ( o b o k  najważniejszych 
obcych języków ) w jak  najkrótszym  czasie i przy kosztacii jak  można najm niejszych; przełożony instytutu jest przytem. dzięki 
s.vym rozgałęzionym  stosunkom w możności, wychowankom sw ym , którzy z korzyścią kurs ukończyli, bezzwłocznie dać odpowie­
dnie zajęcie, co już tysiącom  młodych ludzi pomogło do pozyskania zaszczytnego stanow iska w życiu.

Program y i bliższe objaśnienia na ustne lub oisemne zapytania w Instytucie lub księgarni H e ro ld a  e l 4 o n ip  przy Ste- 
pliansplatz i S e id e l e t S o lin  na Grnhcniu. Dla znm ie jscow .yc li wychowanków z wszelka gotow ością wyszukuje się pom ies»kan:e
i utrzymywanie u rodzin szanownych, omhiśr ie znanych przełożonem u Insty tu tu . ‘ 27o7 1—3

C. k. uprzyw. Towarzystwo kolei żelaznej Lwowsko-Czerniowiecko-Jasskiej.

OBWIESZCZENIE
W  skutek nagłego wezbrania wód Bystrzycy i Prutu

droga  że lazna uszkodzona zosta ła  u  k ilk u  
punktach między S tan isław ow em  I liUżanami,
a tem samym ruch pociągów na tej przestrzeni jest tymczasowo

zatamowanym.
Transport osób, posyłek pospiesznych i towarów odbywać się 

będzie aż do dalszego rozporządzenia,
tylko na przestrzen i m iędzy stacjam i L w ów -  

S tan islaw ów  i Czerniowcc-liUŻany.
Lwów, 22. sierpnia 1869.

D y r e k c j a  I L i i c l r . i .
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